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ostatniego meczu. 

Zwycięzcy i zwyciężeni zaslu- 
żyli się tu w równym stopniu. | 
Wytworzono atmosfere walki 
w której każdy musiał dać:z Sic- 
bie cały zasób Sił į rozpalić 80 
ogniem ambicji; 1 u >| 

W walce tej uzyskano w yniki. 
z których dumny byłby zarówno 
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Berlin, jak i Budapeszt czy Pa- 
ryż. 100 mtr—l11 sek., 200 mtr.— 
22.2, 4%) mtr. — 50.8, 800 mtr.— 
1:55, 1500 mtr. — 4:00.2, 5000 
mtr. 15:14.8, FIO mtr. płotki! 
— 15.54400 intr. płotki — 54.2 | 
sztafeta 4x100 mtr. 42.8, 4x400 
— 3:23-4, skók wwyż 180, tycz- 
ka — 365, wdał 126. kula! 
—13.60, dysk 43.26. oto bilans] 


SIKORSKI WYGRYWA 200 MTR. 
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Swietne zwyciestwo Polski po ostrej wake. Europejski poziom zawodów. Ośm nowych rekordów 


|Reprczentacja Polski: stoją od prawej Baran, Trojanowski. Wieczorek, Pie- 
| chocki. Czyż. Górski. Kostrzewski, Malanowski. Gniech, Mędrzycki. 


Adamczak. 


sportowy zawodów. Bilans im 
ponujący! 

Przebieg zawodów by? niezwy 
Szanse walczą- 
cych ważyły się niemal do przed 


ostatniego punktu — skoku 
wedal. : 
Nie brakło też niespodzianek 


aczkolwiek prawie żadna z nich 
nie wynikła z dekadencii spor- 
towei. czy też z t. zw. fuksów. 

Bohaterami ze strony 
skiej byli Kostrzewski i Sikor- 
ski. ze strony czeskiej wspaniały 
stylowy Stanislay, i 


|Korejs i zwycięzca Petkiewicza 
Koscyak. Słabym punktem repre 
Sawaryn, 


zentacji polskiej był 


pol- | 


porywający | 
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ciemnym —.Szenajch. najgorszy 
|.ze sprinterów. 

Pod względem organizacii 
zawodom niewiele można miec 
do zarzucenia. Szwankowali wy 
woływacze. 

Widzowie zapełnili szczelnie 
trybuny i miejsca stojące na linji 
startów. Słowem impreza uda- 
na. 

Nadewszystko jednak pozosta 
nie w pamięci widzów wspania- 
ty nastrój walki i znakomite wy< 
niki. 

Zwycięzcy Polacy za wytwos 
rzenie takiej atmosfery muszą 
być wdzięczni  zwyciężonym 
Czeclhosłowakom. 
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PRZEBIEG WALKI z CZECHAMI 


Porywające tempo konkurencyj. Entuzjazm publiczności. Triumf barw polskich 


DZIEŃ PIERWSZY — SOBOTA 

< Śtant polski był wprost nadzwyczaj 
hy. Już bowiem po pierwszymi punkcie, 
biegu 110 mtr. przez płotki prowadziliś- 
my w siostinku 8:1. Jedna z naszych 
najsłabszych konkurencyj w której 7t- 
czyłiómy na zdobycie zaledwie 1 pkt. 
zakończyła się więc olbrzymim trium- 
fem. Nie była to zresztą jedyna niasmon 
dzianka, tego pełnego emocyl spotka- 
na. 

Wielki ten sukces, był $adnak tylko 
w polowie naszą zasługą. To prawda, 
że Trojanowski, odbywający przecitġ 
shiżbe woskowa, wzniósł się nagłe do 
szczytu $ormy i nawet z walki z Jando- 
rą wyszedłby puwnie zwycięsko. Pra- 
dą jest jednak również, że Jandera byi- 
by w każdym razie drugi, a Lipcik nie 
wytrzymał nerwowo ciążącej na mm 
odpowiodzialności, strącał potki jedu 
za drugim (aż cztery) i zosta! zdyskwa 
Miikowasy oddając drugie miejsce w 
ręce o klasę gorszego Wieczorka. 

Ze startu prowadzi Lipcik, Troianorw 
ski jednak Już na piątym płatku go mi. 
aat i zwyciężył o 16 mtr. Wieczorek 
nie był groźny ani chwith, afe był też 
bezapelacyjnie lepszy od Soureka. 

Wynik: 1) Trojanowski (P) 155 — 
rekord polski, 2) Wieczorek (P) 17, 3) 
Sourek (Cz.). Lipcik zdyskwaliiikowany 
miał 15.9. 

Punktacja 8:1 dia Pośski, 
! Nadspodziewanie dobrze wypadł 
I bieg 100 mtr. Mówimy nadspodziewa- 
nie, bo przypuszczaśtómy, że Czesi bę- 
dą groźniejsi. Coprawda Knenicky nie 
startował ałe i Engel I Effenberger bie 
gali już poniżej 11 sek. Sikorski okazał 
beszcze raz swe nadzwyczajne kwali- 
kacje na sprintera, i brak 100 proc. o- 
opracowania dystansu, Jego start nosi 
iw sabio zarodki niemal rekondu $wiavo- 
wego, jego finisz natomiast stol na po- 
miomie 12 sek. To też 3 metry zarobio= 
me na starcie i utrzymane do 60 mir. 
potrafił z trudem zaledwie chronić 
przed żywiołowym finiszem Engla. Sze 
najch grał niezbyt pochlebna rolę; pro- 

ac na pierwszych metrach, ra 50 
mtr. jeszcze był drugi, na 60-tvm już 
trzeci ł zasługą jego jest tylko to, że u- 
trzymał Effenbergera, który! „zresztą 
wyszodł źle ze startu, 

Wyniki: 1) Sikorski (P) 11 sek. 2) 
Engel (Cz) 11 sek. o pierś, 3) Szenajch 
P) 11.2 sek, o 1 metr, 4) Ełienbengor 
Cz.) o 1% mtr. 

Punktacja 14:4 dla Polski. 

Rzut kulą pod nieobecność Hobiasza, 
który zwichnął nogę, nie zapowiadał 
się zbyt różowo, Nie obawiałiśmy się 
zbytnio Vanoucka, ale Douda, który 
medawno rzucił 14.96, by? ogólnie ty- 
powany na zwycięzcę. Tymczasem czy 
to pod wpływem pierwszych miepowo- 
dzeń, czy też słabej formy Czesi zawie 
dli, tak że zwyciężyliśmy i tutaj, pro- 
wadząc pewnie od pierwsza) kolejki 
rzutów. Górski znowu byt najszyb- 
szym z miotaczy. Dła Doudy, predys- 

wanego zresztą warunkami fizycz 
nemł do rzutów 15 mtr., kula była sta- 
nowczo, za duża. Punkt ten nto jest jesz 
cze speqlalnością Barana, to też mic 
więcej nie mogliśmy odeń oczekiwać. 

Wyniki: Górski (P) 13.60, 2) Douda 
(Cz) 13.48, 3) Baran (P) 12.78, 4) Va. 
moucek (Cz) 11.98. c SE 

Punktacja 20:7 dta Poski. = 

Entuzjazm widawmi, który wytnichł 
po tak otśniewającym początku, doznał 
ciosu w samo serce w blegu na 5000 
mtr. Stuprocentowy faworyt Petkie- 
wic vice-mistrz Angli przegrał tu do 
niepozornego Czecha Koscyaka. Dla 
pocieszenia zaznaczamy. że Koscyak 
mie jest osobistością mieznaną. Ma on 
za sobą choóby zwycięstwo nad słyn- 
nym rekordzistą Niemiec K m a 
czasy dotąd miewał nieświetme (15:24— 
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15:30), gdyż nie był  cksploatowany. | be 
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Wysksploatował go dopiero, wydobył 
z Czecha drzemiące w nim możliwości 
Porkiewcz; prowadził on bieg w o- 
sirom tempie (okrążenia od 1:10—1:25), 
krórego fiarą padł Sawaryn po dwu o- 
krążniach, a Nadobity po 3 klm. Prze- 
dowszystkim jednak ofiarą tempa padt 
sam Petkiewicz, zmęczony prowadze- 
niem, paroma nięznacznemi subtemeni 
zry wami Czecha, Na 400 mtr. przod taś 
mą Polak nie mógł zdabyć się na Swój 
piorumujący finisz, tyłko na przestrzeni 


| 100 mir. potrafił walczyć z naporem 
Czecha, a gdy Koscyak go minął, zała- 
mał się psychicznie i doszedł do taśmy 
aupełne wolno. Nie można jednak po- 
wiedzieć, by Petkiewicz był w złej for- 
mie, nie jest on poprostu w formie z 
maja lub czerwca r. b. Trzeba jednak 
stwierdzić, że gdyby Polak ukończył 
bieg normalnie, po walce z Koscyakiem, 
miałby poniżej 15:20, a to nie jest Źle. 

Wyniki: 1) Koscyask (Cz) 15:17.8 — 
rekord czeski, 2) Petkiewiaz (P) 15:25, 


3) Nedobity (Cz) o 150 mtr. 4) Sawa- 
tyn (P) o 300 mtr. 

Punktacja 23:13 dla Polski. 

Skok wwyż, ta achillesowa pięta łek- 
kiej atletyłd polskiej, do której wysta- 
wiliśmy tylko niespeojalistów, rezygmu- 
łąc z walki, zakończył się niespadzie- 
wanie pomyśłnie. Zamiast 1:8—3%4:54 
— ito przecież znaczny sukces. Nie mo- 
glibyśmy marzyć o podobnym l 
gdyby był przyjechał Mrtynek, ale 
Kiihmumd okazał się takim samym dy- 


letantem, jak nasi zawodnicy. Wspaniae 
łym skoczkiem, o mieskazitelnym stylu 
jest natomiast Stanislay, Który mie 
chciał jednak skakać ponad 180. 

Wyniki 1) Stanisłay (C) 180, 2) Kith- 
mund i Nowak (P) po 170, 4) Trojanow- 
ski (P) 165. 

Punktacja 2635:18% dla Polski. 

Rzut oszczepem był gorzką pigułką, 
którą los zgotował Polsce. Dobrowa- 
ski w mierwszym rzucie uzyskał świet- 
ny wyrłk 56 mtr„ został pozbawiony 


DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW 


Polska wydziera prowadzenie Czechom i dąży do zwyciestwa 


DZIEŃ DRUGI — NIEDZIELA 


Niedługo cieszyli się Czesi prowadze 
niem już bowem pierwszy punkt nie- 
dzieli 400 mtr. płotki. poza wspaniałym 
rekordem Kostrzewskiego, przyniósł 
nam przewagę punktowa. która później 
powiększaliśmy bez przerwy. Kostrzęw 
ski biegł znowu wspaniałe. rewelacyłnia 
lekko, bez wysiłku, co zawsze jest ce- 
chą biegacza Świetnego u szczytu for- 
my. Wynik Kostrzewskiego kwalifiku- 
je go do rzędu czołowych  płotkarzy 
Świata í na wicemistrza Europy. Mala- 
nowski w biegu roli nie odegrał, był 
równie daleko za Czechami, jak Czesi za 
Kostrzewskim, a zdobył punkt dla Poi- 
ską gdyż Sourek upadł na ostatnim płot- 
ku. Ambicja Potaka zostala więc nagro 


Wynik: 1) Kostczewski (P.) 542 (re- 
kord połski), 2) Lipcik (Cz.) 586, 3) Ma 
lanowski (P.) 1:008, 4) Sourek (Cz.). 

Pumktacja 445:43.5 dla Polski, 

Rewelacja byt bieg na 200 mtr. Sikor 
skiego. Zawodnik ten posiada dopraw. 
dy miezwykłą szybkość, której jednak 
me umie utrzymać na całym dystansie. 
Brak treningu zapewne, nieodpowiedni 
tryb życia może. Faktem jest, że na 


pierwszych 100 mtr. (na krzywi,nie) Si- i 


korski pobR Czechów o 3 mtr. a Kne- 
miokyego który biegł przed nim, mhiął 
Już po 50 mtr. Owe 3 mtr. potrafił 
zmniejszyć wispaniaty finisz Engla do 2 
mtr, na taśmie. Knenicky, przytłoczo- 
ny przewagą Sikorskiego, nie wykazał 
wysokiej klasy, był jednak deszcze o kla 
sę łepszy od Szenaicha, który nawet na 
pierwszych stu metrach przegrał do En 
ga i wogóle w biegu roli nie odegrał. 
Mamy wrażcnie, że czas Sikorskiego | 
22.2 (ze względu na słabą drugą setkę) 
jest wyrazem optymizmu stoperów sę- 
dziowskich, 

Wyniki: 1) Sikorski (P.) 22.2 (re- 
kord polski), 2) Enget (Cz) 226, 3) 
Knenicky (Cz.) o 2 mtr.. 4) Szenajch 
(P.) o 3 mtr. 

Punktacja 49,5:475 dla Polti. 

Brak Kostrzewskiego, oszczędzające- 
go się na sztafetę, sprawi, że rekord 
polskt na 400 mtr. Biniabowskiego prze- 
żył mecz Polska — Czechosłowacja. Ko 
strzewski bowiem w obecnei formie, na- 
pewno oslągnałby poniżei'50 sek. Zre- 
sztą bieg 400 mtr. stracił wskutek tego 
tylko na wartości sportowej. w punkta- 
cji jednak Żuber zastapił w pełni znako- 
mitego biegacza, Zajęliśmy bowiem dwa | 
pierwsze miejsca i zdobyliśmy stosunek 
pumktów 8:1, 

Piechocki wykazał znowu swą wyso- 
ka klasę, startując na pierwszym torze. 
biegł własnem tempem, nie zwracając 
uwagi na szałoną ucieczke Wimmera na 
torze trzecim. Czech minał już po 150 
mtr, Kasa t prowadził wyraźnie do 300 
mir, Tu wyszedł na czoło Piechocki, | 
który przez pół wirażu szedł na równi 
z Żubrem (tor. II). Wspaniały finisz | 
zwycięzcy pozwolił mu zdobyć przewa- 
ge 3 mtr. Wimmera komnłetnie wy- 
czerpanego minat nadto na taśmie Żu- 
r. Kas roli w biexu nie odegrał. 


JERZY STOLAROW MISTRZEM ŁODZI 


Przed turniejem tennisowym Legii 


Doroczny międzynarodowy - turniej 
nisowy, organizowany staraniem 
Łódzkiego Klubu Lawn Tennisowego. za 
kończył się niespodziewanem  zwycię- 
stwem Jerzago Stołarowa. który w fina 
łe pokonał Kinzła (Wiedeń) w stosunku 
7:5, 6:2, 8:6. Łodzianin pokazał ładną, 
zedewszystkiem  produktywną grę. 
dnzej w półfinale pokonał mistrza Pol- 
ski Maksa Stołarowa. W grze pod- 
wójnej panów do fimału weszli wiedeń- 
czycy Etserman i Kinzel oraz mistrzow 
ska parą Polski — bracia Stolarow. I z 
tel konkurencji łodzianie wyszłi zwy- 


cięsko. wzyskując wynik 6:2. 6:3, 6:4. | 


Wiedeńczycy przez cały czas ustępo- 
= szybszej i ruchliwszeń parze lódz- 


W grze pojedyńcze pań — podczas 
nieobecności polskiel extra-klasy 1 ło- 
dzianki Possełtówny — zatriumfowala 
Raciborska. bijąc w finale Scarpową z 
Poznania w stosunku 6:4, 6:0, 
> W grze mieszanej Scarpowa Kimzeł 
POM Racłborską i Eifermana 6:1. 


' Swiat termisowy Warszawy czeka 
znów nielada sensacja: we wtorek 3 
wrześma rozpoczyna się turmiei Legii. 
-~ [Turniej ten. który corocznie zamyka 
oficjalnie sezon tennisowy, zgromadzi 
najlepszych _ połskich zawodników. 
- Zjeżdżają więc czołowe rakiety turnie- 
du o mistrzostwo Połski. z wyjątkiem 
dr. Foerstera, który bierze udział w od- 
bywającym się w tym samym czasie 
turnieju w Katowicach. Bedziemy mieli 
sposobność ponownego zobaczenia walk 
M. Stołarowa z tak groźnymi dla niego 
w Poznaniu Tłoczyńskim 4 Warmiń- 
skim, oraz ewentualnego rewanżu gra- 
czy warszawskich za porażki ponłesio- 
ne w mistrzostwach. Zobaczymy J. 
Stolarowa, zwycięzcę turnieiu tódzkie- 
go. Lotha, Marszewskiezo  Kruszew 
skiego, 
_ [W grach podwójnych nafgroźniełsze 
ka pary: Stolarow M. J.. Warmiński 
— Tłoczyński, Loth — Piotrowski. Mar- 
szewski — Popławski. Jurczyński — 
Andrzejewski. i 

Wśród pań poraz pierwszy ufrzy 
Warszawa  poznanianke _ Scarpową, 
która będzie groźną przeciwniczką dla 
Jedrzeiowskied i Raciborskiej, 


Bardzo ciekawi 
mrm Jest korea rufowa a 
pre WETO NN zdobyta w r. 1928 

„ agrodę 

klub, który zdobędzie najwiękuza dosć 
punktów w grach otwartych pań a 
nów. Punkty liczą się nastepująco: za 
przejście z forrundy — 5 pkt, z I rundy 
do II — 5 pkt. z Il do II — 19 pkt. 
it d. Do gry pojedyńczeń staje ogó- 
lem 80 zawodników, do sineła pań — 
20. do gry podwójnej 30 par. 

Po zakończeniu turnielu na placach 
WLTK rozagrane zostanie spotkanie o 
mistrzostwo Poski między AZS Poznań, 
a ŁKLT. Pomleważ Łódź sprowadza na 
mecz ten specialnie p. Possełtównę z za 
granicy, liczyć sie trzeba raczei ze zwy 
cięstwem zeszłorocznych mistrzów., 
gdyż M. Stolarow wygra chyba oba 
spotkania, gra podwójna. to pewne nie- 
mal zwycięstwo Łodzi, a czwarty pumkt 
decydujący wywalczą oni w singlu pań, 


ewentualnie w mixte-doubłu lub też wjp 


singfu przez J. ta 


Turniej tennisowy w Częstochowie 
rozegrany został w d. 17 i 18 8. przy 
wspóudziale kilku graczy krakow- 
skich, łódzkich i Śląskich Gra pojedyń 
cza przyniosła zwycięstwo Andrzejew 
skiemu nad Steinerem 6:3; 11:9 i v. 0. 
W półfinałach Amdrzejewski wyclimi- 
nował Kuleja 6:3. 6:3, Stemer Stad. 
laendera 6:2, 6:2. Gra podwójna przy- 
niosła zwycięstwo parze łódzkiej 
Meho — Stadlaender nad parą Andrze 
jewski — Bielecki 6:3; 6:1. Grę pań 
wygrała Bielecka z Sokoła, bijąc w fi- 
nałe Francke, a grę mieszaną para 
Franke — Framke, bijąc parę Bielecka 
— Andrzejewski 6:4; 8:6. 

Turniej tennisowy o mistrzostwo Ku- 
jaw | Inowrocławia przyniósł wyniki 
następujące: w finale gry panów o mi- 
strzostwo Kujaw zwyciężył Wojkow- 
ski (Inowrocław) bijąc Przysieckicgo 
(Toruń), zaś w {finale o mistrzostwo 
Inowrocławia zwycięży! Szwaraman 


(Warszawa), biiąc Wofkowskiego (Ino- | 


wrocław) 4:6 6:2, 6:0, 6:3. 
pań zwyciężyła Rudowska 


W grze 
(Byd- 


£oszcz) bijąc Beringową 6:0, 5:7, 6:1. | międzyokręgowych o wejście do Ligi | 
zać final gry podwódnej wygrała para, Spodziewać się należy, że ambitna ta nała w Gnieźnie Pozmanję 4:2, wysu- | A — Geiss, 
Cieśla — Wojskawski, biląc parę Za-| drużyna zdoła zwyciężyć i dalszych, |wając się ma trzecia miejsce w, 
‘5 l temba — Stogowski z Torunia 2:6, 8:6, 


Wyniki: 1) Piechocki 4P.) 
Żuber (P) 51.2, 3) Wimmer (Cz) 512, 
4) Kas (Cz.). 

Punktacja 575:485 dla Polski. 


Czy tyczkarze nasi zawiedli? Raczej | 
nie, choć wyniki tutaj były kompromi- | 


tująco słabe. Wieczorek skoczył 340 i 
nikt nie oczektwał od miego więcei. A- 
damczak zadowolił się 330. ale skakał z 
chorą piętą, nie mogąc się odbijać. po- 
skramiając dotkliwy ból. Straciliśmy 
coprawda pewne drugie miefsoa TO. 
ale nie zawsze los może być przychył- 
ny, 


dada to pierwszą klasa Polska, Wyso- 
kość 340 była krytyczna dla zawodni- 
ków. Wieczorek skoczył za pierwszym 
razem, Koreljs 4 Kodada za trzecim. 
Tem Korejs, który od niechcenia potem 
skakał 365, a 380 łedwo zrucił. 

Wyniki: 1) Korejs (Ce.) 365. 2) Ko- 
dada (Cz.) 350. 3) Wieczorek (P.) 340. 
4) Adamczak (P.) 330. 

Punktacja 58.5:56.5 dła Polski. Jest 
to moment krytyczny meczu. W odby- 
wającym się w międzyczasie rcie dys 
kiem. Czesł mają przewaga, gdy więc 
przegramy 1500 mtr. możemy przegrać 


mecz. 
Ale me. Okazuje sie. że o fle Pet- 
kiewicz jest słabszy na 5000 mtr. o ty- 


w której nie wielu ma równych w Euro- 
pie. Słynny Schindler. nie wytrzymał 
tempa Polaka. świetny Strniste, był na 
ostatniem okrążeniu nikłym cieniem, 


i niegroźnym przeciwnikiem Petkiewicza. 


Swój sukces Polak zawdziecza zno- 


| wu w pewnej mierze madred taktyce 


Mędrzyckiego który zrozumiał, że w 
ym towarzystwie może być tylko czwar 


Znakomity w stylu był Korejs. Ko-| 


le 1500 mtr. stało się iezo spedjalnością. | 


50.8, 2)| nagrodę zajął jednak — trzecie miejsce. 


fkowo ze startu prowadził Pet- 
kiewicz przed Mędrzyckim. Schimdle- 
rem i Strnistem. Temoo bardzo siine 
(1:09 krążenie). Po 150 mtr. na czoło 
wychodzi Mędrzycki, prowadzi przez 0- 
krążenie i ustępuje Petkiewiczowi. Cze- 
si, nauczeni doświadczeniem na 800 
mtr. boją się oderwania Petkiewicza. a- 
takują energicznie Mędrzyckiego, zbyt 
energicznie nawet i wbrew przepisowi. 
Polak potrącony przez Schnidlera omał 
ne upada. Sytuacja krystalizuje się 
wkrótce.. Prowadzi teraz Strniste przed 
Petkiewiczem. Schnidlerem i Mędrzyc- 
kim, Tempo jakby jeszcze wzrosło. Na 
prostej przed widownia. Petkiewicz już 
zaczyna finisz. To nawet nie jest fti- 
nisz jeszcze. Połak wraca poprostu do 
swego normalnego temma i Strniste po 
chwili już jest drugi, Na 300 mtr. przed 
metą wreszcie prawdziwy finisz Petkie- 
wicza. Po chwil Stmiste jest o 5 
mtr. 10 mtr. 15 mtr. 

Schnkdier wyczerpany schodzi z bież- 
ni. Mędrzycki daleko z tyłu biegmie am 
bitnie po trzecie miejsce. 

Z każdym krokiem zwieksza Petkle- 
wicz odległość od Czecha i dystansuje 
go o 30 mtr. bijąc rekord Polski. 

Wyniki: Petkiowicz (P.) 4:002, 2) 
Strniste (Cz.) 4:04.5, 3) Medrzycki (P.) 
o 70 mtr. 

Punktacia 64.5:59.5 dla Piski. 

Skok wdal to benofis Polski, benefis 
niezupełnie udany. gdyż Nowak, wsku- 


tek rozbicia nogi już w skokach prób- | 


nych jest cieniem samego siebie I tyłko 
dzięki dużej ambicji | wytrzymałości bie 
rze tklział w tei konkuremoli. Sikorski 
jest w świetnej formie. Skacze iak zwy 
kle bez stylu, jak sprężyna. ale szatory 


ży. poświęcił się dla Petkiewicza. a w! rozpęd niesie go na 7 mtr. i wblja po- 


NOWY SUKCES POLONII 


Polonia: Kisieliński; 
czyński, Nowikow, 


Bułanow, Mią- 
Hyla, Seichter, 


Krygier, Ałaszewski, Szczepaniak, Şu- | 


chocki, Zimowski. 


Warszawianka: Domański; Zarzecti, ; 


Wróblewski; Hahn, Zwierz, Tłuczkie- 
wicz; Piliszek, Szenajch, Kornxzołd, 
Jung, Hasseubusch. 

Połonia posiadła obecnie szczególną 
taktykę walczenia o punkty ligowe. 
Cała jej drużyna, przepojona wolą zwy 
cięstwa, od pierwszej chwili meczu roz 
poczyna szaloną ofensywę na pole 
przeciwnika, co obrazowo możnaby na 
zwać tłuczenie taranem w  czyjcś 
wrota. 

Ponieważ zaś taran jest w nienotowa 
nej kondycji fizycznej, a techniczne u- 
sterki wykonania akcji pokrywa jej 
długotrwałość i upór, ofenzywa daje w 
sumie efekt: wrota obce padają síor- 
sowane. Reszta zależy już tylko od 
stopnia osłabienia przeciwnika i chęci 
przeciwstawienia się nieprzerwanym 
ani na chwilę falom ofenzywy Polo- 


nii. 

Nadmienić jeszcze trzeba, że równo- 
cześnie tyły tej drużyny skutecznie i 
w sposób niemniel zdecydowany odpie 
rają ewentualną chęć wdarcia się prze 
ciwników na pole karne. « 

A bramkarz!.. Temu doprawdy uda- 
za: 
stko. A 
trzyma się tam jak przyklejona, gdy 
zaś czasem niby umyślnie wypadnie z 


tych rąk, pech napastnika idzie w po-! 


moc szczęściu bramkarza. 


Takim to walorom Polonii uległy ko- | 


lcino: Ruch, Warta. Czarni i Pogoń, 
Nie mogła im przeciwstawić nic sku- 
tecznego i Warszawianka, znacznie gor 
sza w tym dniu od wymienionych u- 
przednio drużyn. 

Morale Polonii, poparta zresztą Świe- 


od paru meczów dosłownie WSzZy | 
Piłka idzie mu do rąk sama i| 


tną formą Zimowskiego i Suchockiego, | 


brawurą i ciągiem na bramkę Szczepa 
niaka i Ałaszewskiego, twardą posta- 
wą bocznych pomocników i kompletu 
obrony— wszystko to usprawiedliwia 
w zupełności wynik meczu. 
R lepsza pod każdym wzglę- 
em 

Pierwszą bramkę zdobywa Suchocki 
przed przerwą, lecz prawdziwa przewa 
ga Polonji rozpoczyna się dopiero w 
drugiej połowie. Zamioszanie pod bram- 
ką wykorzystuje przytomnie Zimow- 
ski i wynik brzmi 2:0. 

Warszawianka jeszcze walczy, a ra- 
czej Polonja leszcze nie wpada w 
trem polepszyć swój nastrój duchowy 
momentu jest trzecla bramka zdobyta 
przez Szczepaniaka po „wydarciu'* pił- 
ki ślamazarnej obronie. 

Rzutu karnego nie wykorzystułe ten- 
że gracz, a sędzia nie przyznaje dal- 
szej bramki zdobytej w efekcie walki 
Ałaszewskiego z tyłami Warszawianki. 
Bezustannej przewagi Polonii nie prze- 
rywa honorowy punkt uzyskany przez 
Zwierza głową oraz karny (Zwierz) 
złapany przez Kisielińskiego. 

Wróblewski chce „rozmową“ z arbi- 
trem polepszyć swój nastrój duchowy 
i.. zostaje usunięty z boiska. Korn- 
gold idzie na obronę lecz przypomina 
się tam widowni z jaknajgorszej stro- 
ny, umożliwiając Ałaszewskiemu zdo- 
bycie 4-tej bramki. 

Teraz już na polu białoczarnych pa- 
nuje formalny chaos, gdyż uwija się 
tam nietylko atak Polonii, lecz również 
i cała jej pomoc. Obraz ten nie przy- 
nosi wprawdzie zaszczytu kombinacy|- 
nej i celowej grze ataku, daje wszak 
że swój efekt: Hyla wtłacza się dosło- 
wnie z piłką do bramki, ustanawiając 
wynik dnia 5:1. Sędziował dr. Lust- 
garten. 


LEGJA-|. F. C. 2:1 


Logia — I. F. C. 2:1 (0:0). Zawody 
powyższe zakończyły się wynikiem 
spodziewanym, jednakowoż Z prze- 


społy bardzo TKT WOW i jaż f 
tchnicznie lest lepszą 1. „JAK WE. 
cej z gry. Pech w strzałach. niezdecy- 
dowamie ataku pod bramką — oto po- 
wody przegranej Ślązaków. 

Po przeriwe w 9-ej minucie pada po 
rzucie z rogu pierwsza bramka dla Le- 
gii Spałak zasłonięty przepuszcza pit- 
kę między nogami. Drużyna I F. C. 
gniecie teraz formalnie nrzectwmika, 
ale bez sukcesu bramkowego; Legia 
gra wybitnie na zwłokę. Gra nabiera 
bardzo ostrego charakteru ale naogół 


| 


w karbach W 21-eś minucie bardzo o- | k 


stry Strzał Steuermanna z przeboju, 
świotnie plasowamy w prawy róg bram 
ki. Legła prowadzi 2:0. I. F. C. gniecie 
w dalszym ciągu bezskutecznie. W 30-ej 
minucie sędzia usuwa Geisłera e I.F.C., 
który, na kopnięcie go, zareagował rę- 
koczymami! 

W 4i- minucie uzyskuje I. F. C. 
wreszcie z rogu honorowy punkt; piłkę 
wcisnął do bramki Wieczorek.” - 
Ter grały w następujących skła 

ch: 

Legia: Skwarczyński — Martyna. 
Ziemian — Szałler, Cebulak, Nowakow 
ski — Wypiiowski, Steuermann, Łańtko. 
Przeździecki, Raśżdok. 

IL F. C.: Spłck — Sośnica, Heyden- 
relch — Bischoff Machinek, Wyleżoł— 


nie można jej nazwać brutalną. Sędzia | Wieczorek, Dittmer, Geisler, Pospiech. 


p. Arczyński potrafł graczy utrzyunać 


Naprzód Lipiny — K. S. 06 Katowice 
(3:0 (0:0). Mecz międzygrupowy o wej- 
ście do Ligi. Gra b. ostra, prowadzo- 


siły wyrównane. Po przerwie zdecy- 
dowana przewaga Naprzodu, który teim 
i zwycięstwem zapewnił sobie mistrzo- 
| stwo okręgu i wejdzie do rozgrywek 


| zroźniejszych współzawodników- 


Saft. 


O A E e E 
EEE S E E E 


Pozatem rozegrano dv:a tradycyjne 
mecze piłkarskie: K. S. Słowian Bogu- 


| cice — K. S. 20 Bogucice 6:4 (4:6). Re- 


na w szybkiem tempie, przedstawiała | zultat ten uzyskał Słowian dopiero po 
typową walkę o punkty. Do przerwy / przedłużeniu gry o 2 x 15 min. Po- 


przednio grano na remis 4:4. Kolejowy 
KS. — Amatorski KS. Król.-Huta 1:1 
(0:0). Gra trwała tylko 2 z 30 min. z 
powodu zapadająceł ciemności. 

W poznańskiej klasie A Stella poko- 


tabeli 
Brawo Stella! 


( 


prostu w piasek. Na skoczni w Agrykoli 
wynik 726, to Europa. Nowak jest na 
drugiemm miejscu do ostatniego skoku 
kiedy to Hoffman dystansuje go o 5 om. 
| Nowak, który odpoczywał przez jedną 
kolejkę, decyduje się na jeszcze jeden 
wysiłek, biegnie prawie kulejac i natu- 
ramie musi się uznać za pokonanego. 
Czesi mają słaby dobieg. styf popraw- 
į ny. choć pozycje ich nie zdają się da- 
wać efektu tego, jaki przywykilkśmy wi- 
dzieć u Nowaka. Sikorski dwukrotnie 
pobił oficjalny rekord połski — 718 (nie- 
oficjalny Nowaka 728 wyszedł cało z 0- 
presji), skacząc 724 (II skok) t 726 
(V-ty), trzy skoki jeszcze miał on po- 
nad 7 mtr. 

Wyniki: 1) Słkorski (P.) 726, 2) Hoff 
man (Cz.) 680, 3) Nowak (P.) 675, 4) 
Knenicky (Cz.) 663. 

Punktacja 74.5:67.5 dla Polski zapew 
mia nam iuż zwyciestwo. nawet w razie 
przegrania sztafety. Ale sztafetą chce- 
my godnie zakończyć te wspaniałe dni 
lekkiej atletyki polskiej. 

Rzut dyskiem skończył sle na remis, 
ale raczej szczęśliwie dla nas. Vanoucek 
był o 1 i pół mtr. lepszy od Polaków, 
Douda tyko o centymetry gorszy. Ba- 
ran nie osiągnął swej maltepszej formy. 
Górski stwierdził. że mamy już w nim 
dyskobola, rzucającego stale ponad 41 
mtr. a to dużo znaczy wobec jego mło- 
| dego wieku. Do ostatniei niemal chwili 
Douda przeważał nad Górskim. Vanou- 
cek jest świetnym materiałem na dysko- 
bola. Douda w słabej formie. jak I w 
kuti. u Barana znowu zawodzą nerwy 
i dysk wychodzi za wysoko. 

Wyniki: 1) Vanoucek (Cz.) 43.26. 2) 
| Barana (P.) 41.78, 3) Górski (P.) 41.64, 
|4) Douda (Cz.) 41.28. 

Punktacia 68.5:64.5 dla Polski. 


I tak się stało. Porywadący bieg na- 
szej czwórki, znakomity rekord polski 
był przepięknym zakończeniem spotka 
nia. Zawodnicy nasi, jakby niesieni 
na skrzydłach entuzjazmu całej wi- 
downl, biegłi jak burza, nieustępiiwie, 
nieubłaganie, bijąc Czechów o metry 
ji dziesiątki. Bohaterem był chyba zno- 


wu Kostrzewski który osiągnął 50 sek. 
li pobił Strnistego o 40 mir. Ale nie 
W i | miej wstawił się Piechocki (508), dwu 
ygrala | krotnie ze spokojem przerywający ata 
iki Effenbergera, który specjalnie oszczę 
j dzał się na sztafety. 
| A Gmiech (51), po którego biegu Z) 
Wimmerem 5 mtr. urosło do 13 mtr., 2 | niati troche lepiel, prowadzili zreszta —. 


Zuber (316), który na Knemckym nad- 


zwycięstwa przez sędziego polskiego, 
który uznal, że rzut ten jest poza kon- 
kursem. A przecież wszyscy zawodni- 
cy i sędziowie nawet czescy i publicz- 
ność, wiedzieli, że jest inaczej. Mikrut, 
który w próbnych rzutach miał też o- 
kolo 54—55 mtr., w konkursie, zdener- 
wowany pierwszem niepowodzeniem, 
mie wytrzymał nerwowo próby startu 
międzynarodowego i rzucał... koło 40 
mtr. Mikrut jest świetnym materiałem, 
ale o stylu niema jeszcze pojęcia. Be- 
nes i Koberstein nie pokazali nic nad- 
zwyczajnego. 

Wyniki: 1) Bones (Cz) 54.35: 2) Ko- 
berstein (Cz) 54,00, 3) Dobrowolski (P) 
53.10, 4) Mikrut (P) 48.53. 

Punktacja 2734:2633 dla Polski. 

Na eunopcjską skalę zakrotony byt 
bieg i wynik 800 mtr., biegu, który od- 
krył nam po raz nie wiem już który, 
wspaniały tałent Kosirzewskiego, za- 
powiedział nam takby świemy wyusżk 
400 mtr. przez płotki I pozwolił rozko- 
szować się w tajnikach taktyki lekko- 
atltycznej. Jasne bowiem było. że do- 
skonała koalicja czeska Schindler, Kas 
w razie bezpośredniej walki z Kostrzew 
skim może wyjść wyjść zwycięsko. Jas 
nem było również, że Zuber będzie w 
każdym razie czwarty. Wobec tego Zu 
ber poświęcił się dla Kostrzewskiego. 
postanowił uratować mu zwycięstwo. 
Wyszedł z niskiego startu, objął odra- 
zu prowadzenie po 300 metrach znie- 
nil się wspaniałe z Kostrzewskim, na 
400 mtr. (58 sek.) powstrzymał atak 
Kasa, a wypuścił Schindlera, rozbił jed 
nem słowem koalicję czeską. Owa wal- 
ka poza plecami Kostrzewskiego po- 
zwoliła mu zdobyć parę metrów prze- 
wagi. I tu zaczęła się epopeja biegu. 
Kostrzewski zwiększa tempo niemal 
do samej taśmy, prze nieodparcie na- 
przód, odsuwa się stale od rozpacz” 
liwie walczącego Schindlera i zwycięża 
w znakomitym czasie o 10 mtr. przed 
Czechóm, pokrywając drugie 400 mir. 
w 57 sek.! Kas o dałsze 10 mtr. Zuber 
o 5 mtr. Kostrzewski pozosiawił na 
wszystkich mezatapte wrażenie. Żywio 
owa siła i energia, z Jaką dąży! do 
zwycięstwa, nieskazitelny stył, sprawi= 
ły wrażenie jakiejś nadludzkiej mocy. 
tkwiącej w nim. s 

Wyniki: 1) Kostrzewski (P) 1:55 — 
rekord polski, 2) Schindler (Cz.) 1.57, 
3) Kas (Cz) 1:58.8. 4) Zuber (P) 1:59.8. 

Punktacja 3234:3035 dla Polski. 

Zawód spotkał nas w ształecie 4x 100 
mtr. Po paru treningach zdawało się, 
że Polacy wreszcie opanuią technikę 
zmiany pałeczki. Tymczasem mowi- 
cjisz w sztafecie Dobrowolski stał pod 
tym waględem na najwyższym pozio- 
mie, inni członkowie drużyny natomiast 
trachi matry na oczach wszystkich. Za 
sadmiczą wadą naszych biegaczy jest 
nawet nie brak zgrania, wybiegają oni 
bowiem dobrze. Wadą jest zupełnie złe 
zrozumienie istoty zmiany — mrzesu- 
nięcie komieczne startu o 20 mtr, Za- 
wodnicy wyruszają z myślą. że start 
nastąpi-pa otrzymaniu nalaczki * wera 
źnie widać, że domiero. gdy pika 
sobie ształetę do łewej ręki i zaczynają 
bioc z prym impetem. Ten moment 
odbioru pałyczki, to zawsze metr albo 
dwa stracone: Czesi blecli dobrze. zmie 


choć nieznacznie — od staniu do mety. 


robił znowu 10 mtr., czyż nie zasługu- | W drużynie polskiej) na*lopiej hiozł. Si- 


je na najwyższe uznanie? 


korski. wyrabialąc na Hoffmanie 2 me- 


Wiyniki: 1) Polska (Piechocki, Gniech. | try, strącił jednak ów zarobek na zmia 


Zuber, Kostrzewski) — 3:23.7 rekord 
polski. 2) Czechosłowaaja_ (Ffienber- 
ger, Wimmer, Knenicky, Strniste) — 
3:32.7 o 60 mbr. . 
Punktacja 84 i pół : 73 i pół dla Pol- 
Ik 
Stosunek pierwszych miejsc 10:6. ale 
stosumek drugich miełse 10:6 dla Cze- 
POS stosunek trzecich miejsc 9:8 dla 
olski. 


| nach, Nałgorzej biegł Szenaich, Dobro- 


wolski nie stracił nic do Knenickego. 
Czysz przegrał może o metr od Engla! 

Wynik: 1) Czechosłowacja (Engel 
Knenicky, Hoffman, Effenberger) 428 
— rekord czeski, 2) Polska (Czysz. Do- 
browolski, Sikorski, Szenaich) o 2 mtr. 
43.4 — rekord polski. 

Czechosłowacja obeimule prowadze 
nie w stosunku 4014:38%. 


50-ciu MOTOCYKLISTOW NA STARCIE 


międzynarodowych mistrzostw Polski 


Z dużym nakładem pracy, pracy so- 
lidnej i pelnej poświęcenia, zorganizo- 
wał na zlecenie Pol. Zw. Motocyklowe 
go Śląski Związek Motocyklowy mi- 
Pig” oraz zawody o Grand Prix 

olski. 


Grand Prix — nagroda p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, nagroda p. Mar- 
,szałka Piłsudskiego dla zawodnika Po- 
laka uzyskującego najlepszy czas — 0- 
to czołowe trofea, o które ubiegać się 
miało 50 zgłoszonych zawodników. 

Trasa wybraną została na trójkącie 

szos Murcki — Wesoła — Mysłowice 
i wynosiła 27,4 kim. Zawodnicy je- 
chali w 5-ciu kategorjach. Kategorie 
6-ta i 7 przejeżdżała 9 razy trasę, a 
reszta 11. Ogółem wynosiła trasa dla 
EA 246,9 klm., dla drugich 301,4 
im. 
Trasa obfitowała w liczne zakręty i 
wiraże. a składając się z różnel na- 
wierzchni, nie była łatwą i wymagała 
od zawodników dużo umiejętności i zu- 
pełnego opanowania maszyny. 

Oficjalna część zawodów rozpoczęła 
się już w sobotę o godz. 18-tej, kiedy to 
na pięknie udekorowanym rynku Kato- 
wic, prezes honorowy P. Z. M. gen. 
Sikorski w krótkich słowach przywitał 
przybyłych zawodników. Tego same- 
| go dnia wieczorem odbyła się jeszcze 
l odprawa jeźdźców w obecności prasy. 

W niedzielę zawrzała w komitetach 
praca od samego rana i uporano się ze 
wszystkiem puktualnie. W przewidzia- 
nym czasie, o godz. 12 min. 30 wyru- 
szył długi szereg zawodników na trasę, 
na start. O godz. 13 min. 38 puszczono 
pierwszą partię zawodników. a w krót- 
kich odstępach resztę. 

Jako pierwszy zawodnik ukończył 
pierwszą rundę Huth (Niemcy) mając 
na osi Brudesa. W krótkich odstępach 
gonią Stegmann i Alvensleben. Po dłuż- 
szej przerwie zaczynają mijać trybu- 
nę sędziowską dalsi zawodnicy. Szalo- 
ne tempo, jakie rozwinęli ci czterej za- 
wodnicy, pozwalało się domyślać w 
nich głównych kandydatów na zwycięz 

Po trzech kołach prowadzili na swo- 
ich kategorłach: w 6-tel Przybyła, w 

w B — Klein, w C — Al- 
w D — Huth. 


| vensleben i Stegmann, 


W. coraz to innej kolejności ml- | ślaskich oraz Cracovii rezultaty 


+ 


jali zawodnicy trybunę. Speclalnie owa 
cyjnie witano panią kpt. Loteczkową 
jako jedyną kobiete biorącą udział w 
wyścigach. Niestety złośliwy los — pę- 
knięcie dętki — nie pozwolił jej na 
ukończenie biegu. Również zabrakło 
nagle w korowodzie zawodników Al- 
venslebena i Hutha — zdenerwowana 
widownia oczekiwała z niecierpliwo- 
ścią wiadomości o nich. Nareszcie do- 
wiedziano się, że tylko defekty ma- 
szyn spowodowały wycofanie się, któ 
re specjalnie boleśnie odczuliśmy to, 
gdyż z zawodników Polaków Jedynie 
Alvensleben mógł był być poważnym 
konkurentem Niemców w Grand Prix. 

Bieg w swojej kategorii ukończył ja- 
ko pierwszy Malicki i stanał do walki 
w kategorii wyższej. jednakowoż z po- 
wodu zbyt dużej różnicy CZASU w sto- 
sunku do konkurentów. zrezygnował i 
po 10-tym kole bie zakończył. 

W bczwzęiędnie nailcpszym czaste 
ukończył wyścig Brudes bijąc zaled- 
wie o 2 sekundy Hutha, który aż do 
ostatniej rundy utrzymywał się na 
pierwszem miejscu. 

Godzinę jeszcze trwało, zanim ostat- 
ni zawodnik bieg zakończył. 

Wyniki techniczne: 

Kat. 6 kl. do 175 cm. — 1) Przybyła 
(Polska) czas 3.36.12: 2) Malicki (Pol- 
ska); 3) Pielawski (Polska). i 

Kat. A kl. do 250 cm. — 1) Wargin 
(Polska) czas 2,5232; 2) Horwitz 
(Niemcy); 3) Kremmin (Polska). 

Kat. B kl. do 350 cm. — 1) Klein 
(Niemcy) czas 3.12,33; 2) Ernst (Niem- 
cy); 3) Poschade! (Polska), 


Kat. C kl. do 500 cm. -— 1) Köhr 
(Gdańsk) czas  3,39,19; 2) Drews 
(Gdańsk). 


Kat. D kl. ponad 500 cm. — 1) Bru- 
des (Niemcy) czas 3.01.45; 2) Huth 
(Niemcy); 3) Łapin (Polska). 

Grand Prix Polski zdobył zatem 
Brudes (Niemcy). Najlepszy czas pol- 
ski uzyskał Wargin. Startowało 50 
zawodników: 14 Niemców, 1 Szwajcar. 
3 Gdańszczan i 32 Polaków. 

Jubileuszowy festyn sportowy urzą- 
dził Koleiowy K. S. z okazji swego 
5-lecia. Na zawodach lekkoatletycz= 
nych przy współudziale zawodnikać 
słabe. 


PIERWSZY. TRIUMF SIKORSKIEGO 


Bicg 100 mtr.: od lewei Sikorski, Effenberzer, Engel i Szenajch. 


c; 0 o Z 


GARBARNIA-WISŁA 1:0 


* 
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TROJANOWSKI WALCZY JUŻ TYLKO Z REKORDEM 


Wobec rości Tozex Pierwsza połowa upływa pod znae 
me Z na Garbarmi ~U kiem gry ©twartei. przyczem  strarką ! 
waskie” wen wsl . Osta. |-więcai atakiwącą Garbarwa. Sędzia 

7 v anistrza Migi wróżyły | p. Matlow rwizduńc każdy fawl a by- | 
Wiśle zwycięstwa, zwłaszcza, że krót. | to ich dzi utrzymuje w ryzach za- 
kie boisko Garbarni adzowiadało pu (ów. W tej części zawcdów Wi- 
J zmie W Zaw OCW - | yra w ataku beaplanowo,. bez ser- 
k j sł formę mi ca, a'brak strzatów ua bramkę (ianbr- 
ta straid ataku. któ mi jast katastrofalny. Grę w pierwszej 
strzelić 1 annego Z rzęciwińiko- | połowie prowadzi naczej dobra pomac 
wi. Wisły, żeli napastwicy w guście Ko- | 
Że Wisła zm ię obocnie w czo- | walskiego, Keltza i Adamka. Pierwsza 

ło wci grupie „do zasluga przedv-! połowa mija zatem bezbramkowo, mie 
wszystkiem doskonałych Koarczyków | przynosząc widzem żadnych ettącyi. 
iP KIRO. Druga część zawodów  nozpoczyna 


przypominała nti 

gra faul, większości Jej | 
ręcza tylko sympaty- | 
1ożnei. Garbarnia natomiast | 
swe braki techniczne ambi- | 


strzelał dużo. 
rorczyk; Komkiewicm 
Wilczkięwicz, Aur 
Joksch, Smoczek, Pa- 


br 


iłarozyk M. Kotlarczyk l Ma- 


wz; K 
, Czutlak, Katz, Kowal- 


wiskis Adamek 
ki, Balcer. 


Węgierski związek hokeja na trawie 
(Magy ar Gy apłregk=W Szóvetseg) zwró 


m” 


cit się do PZ ropozycią ro- 
międzypaństwa- 


ezrairia 


vvch w R Szcze, w bież. ro 
paźniziornakaj. > Qdpo- | 
. : Sik | 
4 dw dopiero - Dozważąta „prZCz | 
/ ad. 


Zespol uczniów polskich z Warsza- | 
wy, hawiący we Fr ji, na zasadzie 
wymiany modziużw polsko =- francus- 
kiei rozegrał w Barceltonette, na bois- 
ku 15 p. strzełców ańkpeiskich, dwa spot | 
ania z tamtełszem gimnazium, W iko- 
szykówce P triunfowali w. Sto- | 
suwtiku” 35:8; piłce awżnaj wynik 
brznwał 2:2. R 

Warta — Polonia (Warszawa) spot- 
kają się w lekkoańtletycznym meczu 
niędzyklubowym na zakończenie sezo- 
WI jesionnego w dniu 6 października bn 

Centralna Wojskowa Szkoła Gimna- | 
tyki i Sportów w Poznaniu przen 

çc z końcem ! ącego: miesiąca do 
Warszawy do nowego gmachu PIWFE. 
W życiu sportowem stolicy Wielkqpol. 
K powsiajt aca Się Miezen wyn 
elurić htka. 

Poznański Okręgowy Związek Bok- 
;erski projoktwie w tvm roku jeszcze 
stępużącychH spotkań mię- 
łaymkstowych: 5 października z Lp- 
skien, 2-40 listopada z Prawą i 7-grudi 

a ze Szczecinem. Wszystkie Eszel 
xdbytyiby się w Poznarru. | 

m 


w 


ZYTA 


KOSCYAK (CZECHOSŁOYW ATIA). 
Rewelacyjny pogroinza Pelkiewisza na 5 kim. 


tnym startem do piłki, atak | 
| 


| bamia.” Fedymv j 


|h przyczem piłka 


sie energicznemi atakami Wisły. które 
jednak prędko słabną. poczem: ówioaty- 
wę przefnuńe (iarbannia i poczyna sh- 
mo napierać. Rezuitatem przewagi jest 
bramka uzyskana przez Jokscha w 12 
armónnucie drugiej połowy. 

Strata bramki nie dodała atakowi Wi 
słv bodźca, przecźćwmie. wpłynęła ra- 
-zej deprymniiąco na całą drużynę tak, 
że iż do końca iniciatytwę dziomży Gar 
suy moment dla Wi- 
iy strzał Kotlarczyka 
odbila się od po- 


stu to fenomenai 


przeczki. 
W całości zawady dwu tych drużyu 


zmakdujących się w ozołowiej znupie li- | 


gi w niozem: nie przypominały zawo- 


| dów kandydatów do tytułu mistrza Pol 


Ski; nie widzieliśmy gry kombinacyj- 
nei, ani wyczynów, opartych na tech- 
mice, 1%: 

Cracovia l-b, — Wisła 1-b 411(3:0), 
Piękne zwycięstwo młodej drużyny 
Craaovi nad ambitnym i szybkim proc- 
aiwnikiemm. Bramki strzelili: Kępiński 
(2), Wóicik (1), Nawarkiewicz (1). Dia 
Wisły Krupa. ' 

Bieg sztafetowy Zakopane — Mor- 


skie Oko — Zakopane (56 kim.) odbył | 


się w niedzielę staraniem P. T. T. Wy- 
nik: 1) P. T. Tatrzańskie 3:27:46 sek., 
2) Strzelec 3:29:15 sek., 3) Sokół 


3:31:33 sek.. 4) Gewont. 5) Wisła. Star | 


towało 6 sztafet po 10 zawodników każ 
da, ż 


, KOREJS (CZECHOSŁOWACJA) 
znakomity i utalenfowany tyczkarz. hezkonkurencyjny zwycięzca tego skoku 


na meczu Polska Czechosłowacja. 


a a, 


ie" ZAPAŃ. wylosował iuż terminy : Warszawa, Łódź — Pomorze, Kraków: 
|rozgrywek o międzyokregowe mistrzo- | Kielce, Białystok Brześć. 


stwo kl. A, które przedstawiają się na- | Dula 13 października 1929: Warsza- 
l 


stępująco: | wa Łódź. Pomorze, Poznań, Kiel- 

Dnia 15 września 1929 r.: Pomorze —| CC — Śląsk. Wilno ; Białystok. 
Łódź, Kielce — Kraków, Lublin —|, Dnia 20 października 1929: Łódź 
Lwów, Brześć Białystak. | Poznań. Pomorze — Warszawa, Śląsk 
| Dmia 22 września 1929 r.: Łódź —| 7 Kraków. Brześć — Wiłno. 


Rozgrywki przedstawiaja sie nad wy- 
raz ciekawie. Z pierwszei grupy Łódź, 
Pomorze. Poznań i Warszawa do fina- 
tu aajprawdopodobniej weidzię drużyna 
łódzka ŁUSG. podczas gdv w -grupie 
południowej —Kielce. Kraków. Śląsk 
walka stoczv się pomiędzy drużynami 
l dwóch ostatn'ch ekreców. 


Warszawa. Poznań — Pomorze, Ślask 
— Kielce. Białystok — Wilno. 
Dnia 29 września 1929: Poznań 
Łódź, Warszawa Pomorze. Kraków 
Śląsk, Lwów Lublin. Wilno — 
| Brześć. 
Dnia 6 nażdzierniką 1929: Poznań — 


ŚĆ, A kas z4 e, E i 


NAJLEPSZY MIOTACZ MECZU POLSKA—CZECHOSŁOWACJA 
Górski zajał niesrodziewamię pierwsze miejsce w pchnięciu kula 


| 


Na szóstym płotku 110 mtr. prowadzi już nieznacznie Trojanowski przed Lipcikiem, Wieczorkiem 


Ł. K. S.- CZA 


Cza Krasicki Oleiniczak, Chrmie- 
lowski: Piłat. Amirowiaz. Ozajst: Hara 
symowicz, Sawka. Nastula, Reiman. 


Ostrowski. 

Ł. K.-S.: Mila: Cyll. Gałecki: Pogza, 
Trzmiela. Jasiński; Stollenwerk, Nykcl, 
Tadeusiewicz. Feia, Słedź. 

Tak dobrze usposobionego È. K. S. 
już dawno mie widzielismy; wszystkie ic- 
zo limie pracowały niezwykle ambitnie 

Skartecznie. | chociaż kondvcjia fizycz- 
na nie pozwoliła wiehr graczom ozerwo- 
nych wytrzymać temba zawodów, 
iednak wytrwałość i ofiarua gra spra- 
wiła, iż wynik meczu z pierwszej części 
nietylko został utrzymany, ałe nawet 
poprawiony. 

(ira od poczatku do samego niemal 
końca hvła prowadzona w ostrem tem- 
pie, mimo strasznego unału, a pilka prze 
nosiła się ustawicznie z jednej strony 
boiska na driga. 

Lwowianie zaprezentowałi sie'z jedne 
strony nie za groźnie, ale w każdym ra- 
zie jako jeden z czołowych zespołów 
w lidze, wynik więc uważać należy za 
sukces Ł, K. S. 

Czarni przechodza odrazu do ataku. 
zakończonego dalekim. silnym strzałem 
Sawki. Bezpośrednio potem mastępuie 
atak E. K. S, dobrze usposobiony Stol- 
lenwerk mija obrone i zdobywa pier- 
wszą bramkę. Teraz Czarni zabierają 
się do pracy. Nastula po zwycięskim 
pojedynku z Gałęckim strzela bramkę 
obok wwybiegającego Mili. Gra jest cały 
czas otwarta przy pewniej przewadze 
czerwonych. Doskonale praciie niespo 


dziewanie na prawem skrzydte Stotllen- | 


werk, który dzięki dobrei onientacii zdo- 
bywa drugą bramkę na minutę przed 
przerwa. . 

Po przerwie Rejman przerywa się i 
strzela wyrównująca bramkę. Ta część 
gry obfitowała w bardzo piękne. emo- 


cjonujące momenty i spotkała się z a- | 


plauzem licznie zebranei wubliczności. 
Czarni, wyładowawszy swa enercję, o- 
padają na siłach, iedmak gra w dalszym 
ciągu pozostała interesuiaca. Ł. K, S. 
przesiaduje pod bramka gości. chwilami 
zniecie, niezliczone strzały napastników 


T 


i Sourkien: 


RNI 4:2 


CZETI „ech už pa 
ka. alb tia się łupem K ckiegn. 
Dopiero w 20 m e Sledź g "wa 
DrZY vm strzałem 3 nke. wkrót- 

z om Tadeusiewicz zdobywa 4 

1 >wniejs ramke dnia.- Na 
wyróżnmie zasłur cała drużyna t. 
K.S. U Czarnych dloskonałv Piłat i Na 
stula. SŚcdzia p. Ścid z Krakowa sla 
by i zbyt drobiazgowy. 


O mistrzostwo Ł. Z. O. P. N. kl. A. 
Unio! Ł. K. S. Ib 6:4. Hakoah 
Turyści Ib 3:1, W. K.S reS 

Ł. Z. O. P. N. projektował w b. sezo= 


stoszyć jeszcze dwa s$ z ra 


=A) 


Kalla 


preziitacią Górucgo Śląska o puhar Kró 
ewskiej Huty, W sprawie czyły 
się od dluższego czas pertraktacie, 
które jednak żadnego pozytywnego wy 
liku nie dały. Górnośląski O. Z. P. N. 


odmówił rozegrania meczu, tłomacząc 
się brakiem wolnych terminów. Wobec 
takiego stanu rzeczy Ł. O. Z.P. N. poe 
s Inv dzień 6-go października 


żytkować na mecz z reprezentacią 


Krakowa, z Którym toczy partraktacje, 
Przerwane natomiast rozgrywki o pu- 
har Królewskiej Huty wznowione będą 


w przyszłym raku 
| i zc 
(SERRA KE I O_O 


Współpracownik „Przeglądu Spor- 
towego* był na szosoweni mistrzow= 
stwie Polski jedynym przedstawicielem 
prasy. Dzięki uprzejmości kierownika 
miejscowego komitetu organizacyjnego 
p. inż Kurzewskiegó nasz specialty wy- 
słannik miał możność obserwowania z 
| auta całego przebiegł wyścigy,, 
| Bieg dookoła woj. krakowskiego or- 
ganizowany przez KKC i M, odbędzie 
się na trasie 650 klm. w dniach 6, 7 i 8 
września (trzy etapy). Start i meta w 
Krakowie. Trasa bardzo ciężka. 

Kosiński jeden z czołowych szosow 
ców łódzkich, nosi się z zamiarem prze- 
niesienia do klubu warszawskiego. 

Dotychczas Kosiński startował w bar 
wach towarzystwa... Śpiewaczego ..Hej- 
nał*, które ze zrozumiałych względów 
| nie mogło otoczyć swego jedynego za- 
| wodnika należytą opieką. 
| Rozgrywki o mistrzostwo g'er spor- 
| towych zostały już w Łodzi ukończone, 
| Z gier tych zwycięsko wyszły następu- 
[jace drużyny — w siatkówce męskiej 
| YMCA, w siatkówce żeńskiej WKS. w 
hazenie ŁKS, w koszykówec także ŁKS, 

Gymkhana samochodowa, zorganizo= 


jwana przez Wielkopolski Automobil- 
dub w Poznaniu na arenie P. W. K. 
| przyniosła zwycięstwo inż. Piątkowskie 
mu na Fiacie (50 pkt.). Drugie miejscu 


zdobyli: p. Sokołowska na Pradze i 
E. Richter na Tatrze (po 70 pkt.). 
'Gymkhana była bardzo urozmaicone 


BARAN (POLSKA) 
zdobvwca drugiego miejsca w rzucie dyskiem 
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STEFANSKI-MISTRZEM SZOSOWYM POLSKI 


Zwycięzca Il-go Biegu Dookoła Polski nie traci pierwszeństwa w kolarstwie 


Bieg niedzielny o szosowe mi 
strzostwo Polski pozostawi 


| Jeszcze w jednym sporcie do- 
goniliśmy zagranicę! 


wia rzemyki przy pedałach i na|czalną. Nie wszyscy walczą o 
znak startera rusza naprzód, mia | pierwsze miejsce. 


Tymczasem komisja sędziow-|urywać, ponieważ i tak wystar= 
ska postanowiła — naszem zda-| tował on najpóźniej. a więc nafle 


wspomnienie nietylko wspaniałe * 

go indywidualnego zwycięstwa! Organizacja biegu o mistrzo- 
Stefańskiego, oczekiwanego | stwo Polski w Poznaniu natraii- 
przez wszystkich, ale również—|ła ma poważne nieprzewidziane 


rowo kiwając głową. 
Stefański rusza 37-my, Micha- 
lak 45-ty, przedostatni. Giną od 


razu z oczu, zasłonięci grupkami 


Regułamin biegu ze startem 
na czas kategorycznie nie pozwa 
la na wzajemne prowadzenie się. 
Po dojściu do najbliższego współ 


niem niepotrzebnie — zmienić re | pszy czas z pośród nich ma za- 
gulamin biegu w tym kierunku. pewniony. Cieżar „ucieczki* spo 
że prowadzenie jest dozwolone. czywa na Więcku, ale przyznać 


i to w stopniu daleko silniejszym | trudności. Okazuje się, że na te- 
— sukcesu polskiego kolarstwa  renie b. zaboru niemieckiego o- 
szosowego, które poraz pier- bowiązuje dotychczas stara usta 


widzów, oddzieleni Ścianą kurza | zawodnika nie wolno usiąść mu 
wy. Upał straszny. na kółku, lecz należy minąć go 


wszy przekroczyło Śmiało wszel 
kie granice, dzielące nas od Za- 
chodu. 

Czas Stefańskiego 5 godz. 36 
min. 16 sek na 183 klm. osiągnię- 
ty przy 30-stonniowym upale na 


¿wa pruska, zabraniająca wszel- 
| kich „zabaw i widowisk rozryw- 
kowych“ w niedzielę przed go- 
dziną 12-tą rano. 

Oczywiście wobec tego projek 
towany start o godz. 8-ej wziął 


Ogółem wystartowało 46-ciu. 
Uderzała całkowita abstynencia 
Lwowa i Krakowa, który podo- 
bno zrezygnował z udziału w mi 
strzostwach z powodu wielkich 


jaknajszybciej I trzymać się. w 
odległości conajmniej 5-ciu me- 
trów od przeciwnika. W ten spo 
sób regulamin wyścigu na czas 
pragnie wydobyć wynik, jaknaj- 


| kosztów przewozu zawodników. | ściślej odzwierciadlający stosu- 


w łeb, a organizatorzy stanęli 


dobrej, lecz bynajmniej nie ideal) c zat Po: 
wobec konieczności obcięcia tra- i 


nej drodze — jest wręcz świet- 


A szkoda! Wprawdzie lwowia- | nek sił i umiejętności konkuren- 
cy nie odegraliby przypuszczal-|tów, nie pozwalając na wytwa- 
nie decydującej roli w biegu, ale|rzanie „zawodowych pijawek“ 


ny. 

Wystarczy powiedzieć, że na 
klasycznym dystansie 200 klm., 
przy zachowaniu szybkości 
32,650 klm. na godzinę, Stefański 
uzyskałby czas poniżej 6 godz. 8 
min. lepszy od najlepszego z do- 
tychczasowych rezultatów (Ho- 
echsmann 1924 r. — 7:14 min.) o 
godzinę. 

Czas Hoechsmanna. wielkiego 
fenomena ostatnich lat. rekordo- 
wy czas Hoechsmanna trzykrot- 
nego mistrza Polski. uzyskuje w 
roku bieżącym 22-gi z rzędu za- 
wodnik, nikomu nieznany Radke 
z RKS Świt. 

To przesunięcie jest najlepszą 
ł najoczywistszą miarą postępu 
polskiego kolarstwa szosowego. 

Z drugiej strony te same cyfry 
„wskazują na podniesienie się po- 
ziomu dopiero w bieżącym sezo- 
nie kolarskim, 

Wszak ten sam Stefański zdo- 
bywa przed I Biegiem Dookoła 
Polski mistrzostwo na rok 1928 
z czasem 7 godz. 41 min.. by już 
za następnym razem pobić włas- 
ny wynik o przeszło półtorej go- 
dziny. 

A więc wpływ Biegu Dookoła 
Polski, zwłaszcza tegorocznego 
jego wydania, rzuca się w oczy. 
jego piętno jest uderzające, rezul 
taty — widoczne, owoce — 
chlubne. 

A deifetystom, wiecznym mal- 
kontentom i czarnym krukom, 
pragnącym jaknajprędzej wydzio 
bać oczy każdej śmielszej inicja- 
tywie, służymy następującemi re 
mmi Biegów Dookoła Pol- 

i 
„Zamiast 306 biegów szosowych 
(1928 r.), w r. b. rozegrano ich 
około 600. 


„Zamiast 470 licencjonowanych | 


zawodników. Związek liczy obec 
nie około 800. 

Zamiast 108-iu towarzystw 
związkowych, kolarstwo posia- 
da 130 klubów. 

_ Zamiast wyników kompromitu 
jących na Olimpjadach i mistrzo- 


stwach świata, — od roku uzy-| 


Skujemy czasy na poziomie zwy 
cięzców zagranicznych. 

Oto sportowy i propagandowy 
plon Biegu Dookała Polski. 
Jesteśmy dumni, że dzięki ini- 
djatywie „Przeglądu Sportowe- 
go“ polskie koło weszło do TO- 
dziny świata. 


ZAWODY PŁYWACKIE WE LWOWIE 


W dniach 31 sierpnia i 1 września 
odbyły się na stawie „Świteż" kwali- 
fikacyjne zawody pływackie. Na czo- 
ło startujących wybiła się p. Szczer- 
bówna. która pobiła dwa rekordy okrę 
gowe, na 50 mtr. i 200 mtr. stylem do- 
wolnym. Wyniki panów poza sztafeta- 
mi naogół słabe. 

Panie 50 mtr. st. dow. — 1) Szczer- 
bówna (P) 41,5“ rekord okręgowy; 100 
mtr. nawznak — 1) Szczerbówna (P) 
2,00,7'* rek. okr.; 200 mtr. st. klas. — 
1) Rogrzanka (L) 4,39,8“; 200 mtr. st. 
dow. — Szczerbówna płynąc bez kon- 
kurencji bije rekord okręgowy o 25 S., 
osiągając czas 3,39,8". 

Panowie klasa I. 100 mtr. st. dow. — 
1) Sulik (P) 1.17.6"; 400 mtr. st. dow.— 


1) Bober (P) 3,07,1", 2) Jarosy H (P 
3,14,1"; 200 mtr. st. klas. — 1) Diener 
(P) 3,27,2". 

Klasa II. 100 mtr. st. dow. — 1) En- 

glert (P) 1,22,2*; 400 mtr. st. dow. — 
1) Bunsel (P) 7,56,6'' ; 200 mtr. st. dow. 
1) Englert (P) 3,46,6*. 
„ Młodzież do lat 18-stu. 100 mtr. st. 
dow. — 1) Szostak II (P) 1.39,2*; 100 
. st. klas. — 1) Teichmann (H) 
1,48,2*; 100 mtr. nawznak — 1) Lilien 
(niest.) 1,43,4'. 


gier pkt. bramek 

1. Warta 16 22 44:235 
2. Wisla 17 21 46:34 

3. 17: 20 30:33 

4. Garbamia 15 19 38:31 

5. Gracovia 15 18 34:19 

6. Legia 16 18 28:23 

1. Czarni 16 16 47:39 

8. Polonia 16 15 32:36 

9. Warszawianka 16 12 25:35 

410. Turyści 15 12 21:39 
+». 14 lH 20:32 
12. Pogoń 15 TO 21:32 
13. IFC 46 10 18:32 


sy wyścigu, celem zakończenia 
go przy świetle dziennym. 

Ostatecznie postanowiono bieg 
skrócić do 183 klm. i złamać pra 
Iwo, wypuszczając pierwszego 
| zawodnika o godz. 1l-ej. Tylko 
l dzięki temu maruderzy finiszo- 
wali o zmroku, a nie zupełnie po 
omacku. 

Ze startu na szosie swarzędz- 


przecież lekceważenie własnych | wiecznie wpatrzonych w cudze 
mistrzostw jest rzeczą niedopusz i tylne koło. 


SZCZEGÓŁOWE WYNIKI 


1) Stefański (AKS) 5:36:16: 2) 
Więcek (Polonia — Bydgoszcz) 


15:52:47; 3) Kołodziejczyk (U- 


kiej pod Poznaniem rusza na |nion — Łódź) 5:53:47.4; 4) Hei- 


pierwszy ogień Marczewski z| 
Łodzi. Po słabym Szefflerze wy | 
jeżdżają w jednominutowych od- | 
stępach: Sobolewski, Heinich, 
Kołodziejczyk i Więcek. 

Więckowi humor służy. Jest 
zdaje się w dobrej formie choć 
narzeka na bliskie miejsce. 

— Nie będę miał kogo gonić! 
żartuje. 
| Dziesiąty jedzie Kłosowicz. 
Zrównoważony, spokojny, nacią 
ga wolno zielony daszek, popra- 


nich (TK Pakość) 5:54:47.2, 5) 
Konopczyński I (WTC) 5:57:04; 
6) Kłosowicz (TZS — Łódź) 
6:01:16; 7) Kosiński (Hejnał — 
Łódź) 6:15:39; 8) Stahl (Legia) 
6:15:52; 9) Olszewski (WTC) 
6:17:20; 10) Lipiński (AKS) 
6:18:50; 11) Wasilewski (WTC) 
19:03; 12) Angielczyk (Skra) 


6: 
6:19:38; 13) Morga (TZS—Łódź) 


Sosnowiec) 6:22:34; 16) Lange 


l 


Henryk (HCP) 6:23:33.2; 17) Ne- 


| Motywem tej decyzji był brak 
odpowiedniej ilości kontrolerów, 
którzy potrafiliby zapobiec ewen 
tualnym nadużyciom. Zapomnia- 
no o tem, że wprowadzając start 
na czas przy równoczesnym ze- 
zwoleniu na prowadzenie, stwo- 
rzono dziwoląg, w którym zatra- 
ciły się specyficznie cechy każ- 
dego z tych wyścigów. 

Ruszamy na trasę. Z początku 
orjentujemy się jeszcze jako tako 
w przebiegu wyścigu. Z rozmai- 
tych karteczek odczytujemy po- 
rządek startu i odtwarzamy So- 
bie obraz wałki. 

Świetnie idzie Stefański. Raz 
poraz miia zawodników, jadąc 
|wciąż z tą samą szybkością i tą 
samą energją. Ten sam pęd, ten 


szper (TZS—Łódź) 6:24:17; 18) sam niezapomniany duch pierw- 
Muzolf (TZS—Łódź) 6:24:7; 19); szego etapu Biegu Dookoła Pol- 
Sobolewski (TC Kalisz) 6:24:19; | ski. Nie siada nikomu na kółku. 


20) Morawski (TZS) 6:31:17.2; 
21) Busza (Warta) 6:31:59.4; 22) 
Radke (Świt) 6:40:59.2; 23) Le- 
mański (Gniezno) 6:41:46.4; 24 
i 25) Jachinowicz (Warta) i.Cie- 
ślak Czesł. (AKS) 6:58:19; 26) 
Kamiński (Mława) 7:03:18. 27 
Rutkowski (Pol. — Bydgoszcz) 
7:05:50, 28) Szefiler (Union) 
7:07:04, 29) Polak I (Sosnowiec) 


6:20:17.4; 14) Gronczewski (W. |7:23:06; 30) Kaczmarski (Świt) 
T. C.) 6:21:02; 15) Kukieła TC. | 7:27:26; Polak II (Skra) 7:35:14 


+ 


jedzie sam. Jesteśmy pewni 
świetnego czasu i dobrego miej- 
sca. 

Kłosowiez idzie również cały 
czas zupełnie samodzielnie. Wy- 
trwałość nadzwyczajna, ale też 
i brak umiejętności przystosowa- 
nia się do warunków zdumiewa- 
jący! 

Na czele wyścigu jedzie czwór 

E Więcek, Sobolewski. Koło- 
dziejczyk, Heinich, która ucieka, 
| co sił. Więcek nie próbuie nawet 


TURNIEJ PIŁKI WODNEJ W CIESZYNIE 


Makabi (Kraków) zdobywa tytuł mistrza Polski 


Jeżeli chodzi o rok przyszły, to nie! meczów iakie w Polsce widziano. AZS | występów AZS-u. Sędzia p. Semadem. 


Rozegrane w Cieszynie na samej gra 
nicy Rzeczypospolitej (kraniec pływal- 
ni przytyka do samej granicy państwa) 


odnosi się wrażenia, by 
jeszcze raz swój 


wynik powtórzyć. dicapowany dłuższem 


akabi mogła | prowadzi poczatkowo 2:0. Później zhan | } à 
| (Cieszyn) 7:0 (3:0). Cieszyn stał się | fać się z biegu. Tak. to nie Do- 


wykłuczeniem 


piąte mistrzostwa water-polowe Połski | Znacznie lepiej przedstawiają się szan- | Kratochwili daje dojść do głosu Makabi, 
wykazały nam, że wprawdzie sport ten! se Hakoahu, który postępuje szybko | która w druziei połowie zdobywa prze- 


daleki jest od tych postępów, jakie po- | 
czyriły u nas inne dyscypiiny plywac- 


naprzód. 
AZS będzie w 


wagę. Bramki uzyskali: Matysiak 2 i 


ly dopiero groźny, Baranowski 1 dla AZS.;dla Makabi zaś 


twa, jednak i tu poprawę pewną widać. gdy zdobędzie więcei ambicji i żywio- | Schönfeld — 2. Rittermgnn ll — 1. Sę- 


Znamienne jest wyrównanie się klasy | 
drużyn. | 
Makabi, dotąd bezkonkurencyina, by- | 


ła poważnie w mistrzostwie zachwia- | (Cieszyn) 5.3 (3:0). Przewaga Hakoahu | wa 1:1 
Cieszyn. majacy do-| skonałą trójką: Bracieiowski. Seęlinzer. 
bre zadatki, jest jeszcze dość surowy. Lówimger, stawia nadspodziewanie Sil- | niku. Do 
Ogólnie Makabi gra gorzej, miż w ro- | Dwie bramki uzyskuje w czasie wyklu- ny opór i do przerwy 18, dzieki Lówin- 
pauzie Maty- | zaczynają padać jedna po drugiej i AZS | 


na. Po raz pierwszy uzyskała ona 
drużyną polską wynik remisowy. 


z 


ku zeszłym. Poprawili się jedynie Po- | 


rański i Soldinger I, niezłym był rów- | 
mież Gokdsztein. Natomiast Rittermann | 


o Schónfeśdzie, który z niedawnego in. 
ternacjonała stał się bodaj najgorsżym | 
graczem swij drużyny. 

AZS nigdy jeszcze nie był tak bliski 
mistrzostwa. jak tego toku i jeżeli ga 
mie zdobył, to tytko wskutek braku am- 
moji i zdecydowania w drużynie. Od- 
nosi się to w pierwszym rzędzie do 
Kratochwii, który okazał się dziwnie 
leniwy i nioproduktyway. 

Gdyby AZS grał cały czas tak, iak 
w drugiej połowie meczu z Cieszynem, 
byłby mistrzem bezwzględnie. Zapóźno 
iodnak zoniemtował się. że trzeba na 
bramkę strzelać. Naitepiej grał w AZS 
Matysiak, 

Hakoah ze wszystkich drużyn po- 
czynił najwieksze postępy. Gdyby grał 
w połmym składzie przeciw Makabi, 
ET bardzo groźnym konkurentem | 


do mistrzostwa. Oprócz tróiki napadu 


wyróżnił się tam młodziwiki bramkarz 
Polak. 


| _ Chłopcy do lat 14. 50 mtr. st. klas. — 
1) Paczosiński (L) 53,6“; 50 mtr. st. 
dow. — 1) Trofen 46,1“. 

Sztafety: 4 x 100 — Pogoń (Bober. 
Sulik, Jałowy Il. Weinberg) bije rekord 
okręgowy w czasie 5,13,3*; 10 x 50 — 
Pogoń ustanawia nowy rekord okr. w 
czasie 6,06.2* i wyrównuje rekord na 
5 x 50 mer. (2:47,8). 

Skoki z trampoliny: startuje 4 — 1) 
Nowicki. 


R 
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Prezes ZPTK p. Bodalski sahbo wie 


dział się w rozmowie z naszym pr 
stawicielem za wysłaniem Stefańskiego | 
w najbliższym czasie na ieden z wied- 
kich biegów zagranicznych. 

Mir. J. G. Thulin, twórca najnowszej , 
metody gimnastyki, odwiedził Polskę, | 
zwiedzając Wystawę w Poznaniu 
objeżdżając większe miasta Polski. 


Zawody „Ośrodka W. F.“ urządzone 
z okazji zakończenia kursu lekkoatle- 
tycznego, organizowanego też przez 
ośrodek, dały dobre, zwłaszcza przy 
uwzględnieniu fatalnych warunków, 
| wyniki. 

100 — Gawe! (Wawel) 11,6; 400 — 
t Klagsbrun (Makkabi) 56,8; 800 — Ko- 
siarz 2,06.6 (lepiej od p. o); 3000 — 
Czubak (Wawel) 9,42,5; 1500 — Czu- 
bak (Wawel) 4,30,5; sztafety 4 x 100 — 
Wawel 47,7; 3 x 1600 — Wawel (Dą- 
browski, Sukiennik, Kosiarz) 8,35,2 
(r. o.); wdal i wwyż — Chmiel (Craco- 
via) 6,55 i 1,65; oszczep i kula — 
Chmiel (Cr.) 47,20 i 11,13,5; dysk — 
Stiel (Makkabi) 32,90. i 

Konkurencje pań poza kulą — Kor- 
nówna (Makkabi) 7,87 wygrała 
wszystkie Freiwaldówna: 60 m. — 8,2; 
2 30,6; w dal — 4,45,5; wwyż — 
1,30,5; oszczep — 24,35; dysk — 27,06. 


łowości w grze. 
SOBOTA, 31 SIERPNIA 
Hakoah (Bicisko) — Swimming Club 


bardzo znaczna. 


czenia iedmego z przeciwników. 
Punkty uzyskań dla Hakoahu Seelin- 
ger 3. Danziger i Lewinzer po 1 


madent. 
AZS (Warszawa)—Makabi (Kraków) 


Pogoń: Albański; Fichte Mauer; 
Hanke, Kuchar, Deutschmana; Sbłornec- 
ki, Prass, Batsch, Maurer, Szabakie- 
wicz. 

Cracoiva: Malczyk; Lasota. Zastaw- 
niak; Ptak, Chruściński, Mysiak; Ku- 


ibiński Malczyk, Kałuża, Kozok, Rusi- 


nek. 


tryzowało, jak za dawnych czasów, naj 
szersze koła lwowskiej publiczności 
sportowej, to też trybuny zapełniło oko 
ło 5.000 widzów. Spotkała ich naogół 
miła niespodzianka, gdyż Pogoń wbrew 
przapowiedziom stawiła skutecznie czo 
ło drużynie krakowskiej, osiągając wy- 
ndk remisowy 1:1. 

Tym razem była to typowa walka 
o punkty, prowadzona z całą energią i 


ce gości przeciwstawiła Pogoń dawno 
już nieobserwowaną ambicję i zapał, 
dzięki czemu była przeciwnikiem zu- 
pełnie równorzędnym i wynik odpowia 
da przebiegowi zawodów. Mimo' za- 
żartej wałki zawody stały szczególnie 


przed pauzą na wcale dobrym pozio- | 


mie i obfitowały w imteresulące akcje 
ofenzywne, inicjowane z jednej i dru- 
giej strony. 

Pogoń przeważała w pierwszej poło- 
wie i oddała szereg dobrych strzałów, 
| które bądźto przytomnie obronił Mal- 
czyk, bądźto szły one obok celu. 

Po przerwie Pogoń już w pierwszej 
minucie zdobywa po ładnej akcii napa- 
du bramkę przez Prassa. Sukces ten 
i chęć utrzymania go wywołuje w sze- 


I | regach Ilwowian pewne żdenerwowanie, 


które Cracovia wykorzystuje spokożną 
gia, zdobywając w 7-0] min. przez Mal 
czyka wyrównanie. Na Pogoni ufawwć 
się zmęczenie. tak. że goście dochodzą 
energiozniej do głosu, nie są fednak w 
stanie przemóc pomocy, obrony, no i 
Albańskiego. który broni kiłka ciężkich 
strzałów. Zwolna gra się wvrównuje i 
ostatnie 25 min. przynosi już bardziej 
chaotyczną, chwilami ostrą £rę. I tym 


ją gospodarze. 

Pogoń sprawiła ambicią swą zarów- 
no widzom, jak | Cracovii niespodzian- 
| kę. Bardzo dobrze trzymała się pomoc 
Wacek Kuchar w pierwszej ie 
grał pod każdym względem dobrze, po 
przerwie na pewien okres osłabł, przy- 


Spotkanie Pogoni z Cracovią zelek- niw, się rozegrał i utrzymał się już 


do końca na dobrym poziomie. Obrona | AZS 
|znacznie lepsza niż poprzednio, osta- 


| 


l 


| zerowi nroadeenioas 


| 
I 


p. Semadeni. 
NIEDZIELA, I WRZEŚNIA 

Hakoah (Bielsko) — AZS (Warsza- 
(1:0). Hakoah, dysponujący do- 


dzia 


5 


siak wyrównuje, U rozmach 


dla | wysiłków AZS-u wynik pozostaje nic- 
H popsuł się znacznie, anje mówiąc już | Cieszyna — Harbich —3. Sedzia p. Se- | rozstrzygnięty, co przesadza kwestię mi | 4, Kotkowski 1, Kratochwila — 2. 


strzostwa. 


3:3 (2:1). Był to jeden z naiciekawszych | meczów Hakoahu i jeden z naisłabszych 


POGON-CRACOVIA 1:1 


szedł jednak szybko do sżobie i mów 
stał na wysokości zadamia. Dobrze spi- 
sywał się Hanke mający trudne zada- 
nie pilnowania pary Rusinek — Kozok. 
Będąc obecnie w dobrej formie, wywią- 
zał się on pewnie ze swego zadania, 
tak, że zdetonowany Kozok urządzał 
częste wycieczki na prawą stronę. 
Deutschmam początkowo słabszy, Stop- 


tecznie również spełniła swoje zadanie. 
Atak miał okresami doskonałe pociąg- 
nięcia, szczególnie lewa strona. Zarów- 


| no Szabakiewicz jak i Maurer grali bac 


dzo dobrze. Batsch wypadł nieco sła- 
biej. Pras reperezentował czynnik ży- 
wiołowości i biegu. Słoneckiemu bra- 


d I Miachztzoszei PU |kło pędu, grał jednak przytomnie. Al- 
wiadomością sytuacji. Lepsze -| 


bański wywiązał się bardzo dobrze Z 
zadania. 


Cracovia właściwie nie spełnią 
oczekiwań. Z wielkiem zaimieresowa- 
niem oczekiwano we Lwowie gry na- 
padu, mającego obecnie markę najlep- 
szego w Polsce. Nie da się zaprzeczyć, 
że linja ofenzywna drużyny krakow- 
skiej dysponuje nieprzeciętnemi walo- 
rami, tym razem jednak nie wychodzi- 


ły one w całej pełni na jaw, czego przy. 


czyną były może i częściowe nierów- 
ności boiskowe. Kałuża prowadził jak 
zwykle napad z wielką rutyną, przy- 
tem grał bardzo pracowicie, cofając się 


iw potrzebnych momentach do tyłu. 


Kozok pieczołowicie pilnowany, mia? 
zaledwie kilka niebezpiecznych swych 
przebojów. Rusinek nie był zresztą od» 
powiednim partnerem. Znacznie bepici 
przedstawiał się Kubiński, którego cem- 
try stanowiły stale zarzewie niebezpie- 
czeństwa, Dobrze spisywał się również 
Matczyk. Lima napadu była zresztą 
najlepszą częścią gości. W pomocy gra 
no bowiem już słabiej. Prym dzierży! 
tam Mysiak, mimo, że miał przeciw so- 
bie ostrego Prassa. Chruściński i Ptak 
nie wzbili się ponad przeciętność. W o- 
bronie łepszy był Lasota od Zastawnia- 


razem więcej dogodnych sytuacyj ma- | ką. Malczyk obronił przed pauzą Sze 


reg ciężkich strzałów, również pod ko- 
niec gry interweniował przytomnie. 

Zawody prowadził jak zwykłe spo- 
konie kpt. Baran który potrafił w kry- 
tyczmym momencie uchwycić graczy w 
ryzy. 


EC O_O EEEE ro RO 
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Lechja zdobywa mistrzostwo okręgu! okręgowych o wejście do ligi. 


| lwowskiego. Rozegrane w niedzielę w 


Zawody towarzyskie Pogoni l-b 2 


Mecz o mf:trzostw o łódzkiej kl. A Stryju trzecie zrzędu zawody pomię- | Ukrainą zakończyły się wynikiem 3:2 


przyniosły wyniki nastepujące: Hakoah | dzy Lechią a przemyską Polonią, za- | Podnieść należy, że drużyna 


ligowe 


k> Turyści Ib 36:31, Union — ŁKS Ib kańczyły się zwycięstwem lwowian, | przegrała z Ukrainą 2:6. Rezerwa P:+ 


| 6:4, WKS — PTC 5:2. Do klasy. B spa- 
ı dają PTC i Sokół, 


| którzy temsamem zdobył mistrzostwo 
okregu i stają do rozgrywek między- 


| 


goni grała bardzo dobuze szczególne 
przed pauzą. 


Makabi (Kraków) — Swimming Club 


genralnym odbiorcą bramek, których 
nie żałowano mu z uwagi na to, że przy 
równości punktów decydowałby o mi- 
strzostwie stosunek bramek. 

Punkty uzyskali: Ritteramann II —4 
i Schónield 3. 

Sędzia p. Deutsch. 
| AZS (Warszawa) — Swimming Club 
(cieszyn) 7:0 (1:0). Do pauzy AZS gra 


| wać ze siebie pewien wysiłek. Bramki 


gra coraz lepiej. 


Punktami podzielili się: Matysiak — | ku. 


Makabi (Kraków) — Hakoah (Biel- 


| 


| 


| 


wręcz skandalicznie, co widać z wy- | (5:36:16) przed Więckiem. 
piero po przerwie zaczyna da | odziejczykiem. Heinichem | Ke- 


JJ 


Był to jeden z nailepszych dotychczas | sko) 8:2 (3:2). Hakoah występuje bez |, 


należy, że i Kołodziejczyk nie u- 
chyla się od prowadzenia. 

Michalakowi wróżyliśmy, że 
nie zajmie czołowego miejsca. 
Nie zajął, ale zato w wyścigu o- 
degrał bardzo poważną rolę i 
przez 130 kilometrów zagrażał 
Stefańskiemu. 

Trasa prowadziła przez Swa- 
rzędz, Kostrzyń, Qniezno, Trze- 
meszno do Kwieciszewa, gdzie 
urządzony był półmetek, poczem 
powrót do Poznania tą samą 
drogą. i 

Na półmetku Więcek jest dru- 
gi (nadrobił 4 miełsca), Kłoso- 
wicz piąty (minął 5-ciu). Stefań- 
ski siedemnasty (minął 20-stu) i 
Michalak 24-ty (minął 21 zawod. 
ników). 

Jak widzimy, szanse Michała - 
ka i tSefańskiego były wówczas 
conajmniej zupełnie równe. 

Na metę pierwszy wpada Wice 
cek, tuż za nim w odstępach kil- 
kumetrowych przychodzi Koło- 
dziejczyk i Heinich. Następnie 
przybywa Kłosowicz. a na pią- 
tem miejscu serdecznie witany 
Stefański (wystartował 37-my'!). 
Co kiłka minut wpadają dalsi. 

Niema tylko Michalaka. Już 
dawno minęło osiem minut dzie- 
lących Stefańskiego od Michala- 
ka, przyjechali już kolarze, któ- 
rych Michalak w drodze wymi- 


|jał, a jego — ani śladu. 


Staje się jasnem. że Michalak 
miał wypadek. | 
zeczywiście w kilka minut 
później otrzymujemy z sanitar- 
ki wiadomość. że doskonały ten 
zawodnik po zmianie fumy zła- 
mał koło i zmuszony by! wyco- 


okoła Polski. gdzie wpływ figlów 
losu był natychmiast niwelowa- 
ny przez usłużny samochód fa- 
bryczny. À 

Po obliczeniu wyników okazu 
je się, że bezkonkurencyjnyru 
zwycięzcą jest Stefański 
ho- 


nopczyńskim WŁ. stórv dłuższ 
czas łechał u Michafrt aa = 

Szczęgóljąęwe «»Fniki poda” 
jemy obok. 

„W drodze odpadło 15 zawodrii 


| doskonałego Braciejowskiego; mimo to | SÓW nrzeważnie wskutek defek 


iednak ma 2 razy prowadzenie 1:0 1 2:1. 


gadkowy. Brak najlepszego gracza z2 
stąpionego przez b. słabego rezerwowe 


| 
| 


tów lub przemęczenia. Wyco- 
fał się m. in. Olecki. Krawczyk, 
Sierpiński, Kalinowski. Konop- 


go robi swoje i Makabi wkrótce zape- | Czyński II, no i Michalak. 


wnia sobie zwycięstwo. Przy Stanie 


Dużą niespodziankę sprawił 


5:2 Hakoah zniechęcony przestaje sję Więcek. W zeszłym roku nie 


bronić. 
Sędzia: p. Semadeni. 


startował on na czas zupełnie. a 


„Po 8 meczach Makabi uzyskała zwy- | W roku bieżącym raz tylko (w 
cięstwo 5 punktami przed AZS'm (4 p.) | mistrzostwie województwa) i to 


Hakoahem (3 p.) i S. C. Cieszym (0 p.). 

Tym sposobem drużyna Makabi zdo- 
była po raz drugi mistrzostwo Polski i 
puhar m. Cieszyna, przyczem ta sama 


drużyna była poprzednio 3-krotnie mi- | swych umiejętności 


strzem Polski w barwach Jutrzenki. 
po raz piąty Z rzędu musi się za- 
dowotnić drugiem miejscem. 

S. 


bez żadnej prawie konkurencii, 
był więc do pewnego stopnia nie 
wiadomą wyścigu. Tajemnice 
wyświetłł 


Więcek w sposób iaknajbardziej ~ 


dla siebie pochlebny. 
J. Erdman. 


| zacz Ry YE | z "RY WYR O | kk 2 


| 
Do pauzy wynik meczu jest jeszcze za 


Powszechnie wiadomo, że sport bok- 
serski 
nach Zjednoczonych, w których zali- 
cza się obok amerykańskiego footbalu 
i baseballu do sportów najbardziej roz- 
powszęchiionych. 

Każde większe miasto amerykańskie 
począwszy od pięćdziesięciu tysięcy 
ludności posiada swoje stadjony bokser 
skia w których co tydzień odbywaga 
się wałki ych bokserów. Ter- 
miny spotkań zna każdy podrostek a- 
merykańskt, to też nie trudno było pi- 
szącemm dowiedzić się, że stolca prze- 
mysłowej części Kalifornii, San Francis 
oo, posiada cztery wielkie hale bokser- 
skie, organizujące na wiełką skałę wal- 
ki pięściarskie. 

Najnowsza, wybudowana dwa lata te 
mu według ostatniego słowa techniki 
jest podobna do Okmpic Hal w Los 
Angeles, w której w roku 1932 odby- 
wać się będą olimpijskie zawody bok- 
serskie. Olbrzymia sala w przybiiżeniu 


czworoboczne piętno przeznaczone na 
galerje. wyposażone w miejsca siedzą- 
ce. na których można normalnie za 
pięódziesiąt centów nietylko doskonale 
obserwować przebieg walk, lecz także 
częściowo ogłuchnąć, skoro sąsiedzi 
zaczną pobudzać swych faworytów do 
waski. A mają od okolicznościowego 
sprzedawania gazet na ukcach Świetnie 
wyrobione głosy! "dh 

| Parter jest- wypełniony numerowa- 
nemi miejscami, siezaiącemi aż pod za- 
siąg balkonu, tak. że dużą przestrzeń. 
zajętą przez piętnową galerię pozosta- 
wiono wożną. Ogólna ilość miejsc wy- 
nosi pięć tysięcy i dale pewne wyobra- 
żenie o normalnej sałi bokserskiej. Ring 
bokserski jest typu zupełnie nowoczes- 
nego. dotąd nieznanego w Europie, i 
działa jak winda. 

Przebierałnie znajdują się na głów- 
nem, dołnem piętrze i skąd wolrodza 
| bokserzy wraz ze swymi pomocnikami 
«a ring, który nastepnie wóndułe cała 


EC EEE 


rozwinął się najwyżej w Sta- | ściwaj w 


i 
i 


l 


i 
i 


NA RINGACH AMERYKI 


grupę o sześć metrów wyżej do wła- 
ysokości. 

Poza znacznem zwiększeniem spraw- 

organizacyjnej umika się W ten 
sposób przechodzenia bokserów przez 
widownię, co w Stanach Zjednoczo- 
nych jest połączone zawsze z wielką 
trudnością, zwłaszcza, o ile publiczność 
podejrzewa. że bokserzy lą oszakuią, 
lub kiedy któryś z zawodników Cieszy 
się specjalną sympatią. Nawet ośmiu 
policjantów nie może wówczas pomóc. 

Po przedstawieniu zawodników wi- 
dzom słychać dzwon | w oświetlonym 
ringu pozostają zawodnicy i sędzia. Na 
drugi znak zaczyna się walka, a wraz 
z nią tubalne okrzyki: . 

w, lets go. Joe!! Knock bint 
Jimmy! — i t. d. 

Ciosy krótkie, urywane, siłne — od- 
pornność zawodników bardzo wielka — 
tempo waik szybkie — szczęki żelaz- 
ne. Nie toleruie się u walczących z3- 
wodników wzajemnego przed soba Teš- 


wielkości 160 x 70 metrów posiada calc | pektu, | Sędzia nieraz przypomina it 


obowiązek wałczenia. 

Jak zwyńde rości sobie „gałeria” nai. 
większe prawo glosu, sędziowania j 
krytyki. Za ciężko zapracowany £Tosz 
chce widzieć coś emocionującego. wy- 
krzyczeć się dobrze oraz wypełnić o 
ie możności całą olbrzymią Salę dy- 
mem tytomóow ym. 

W ringu zaś odbywają sie tymcz:'- 
sem częste tragedie życiowe. Niema 
uczuciowości, bo każdy chciałby S:€ 
wybić ponad niezliczony tłum przecie. 
nych zawodowych pięściarzy i być bi. 
żŻej sławy równozracznei z dolarem, 
Skoro zaś jedna para wyczerPAnych 
zawodników rozstrzygnęła w ten czy 
inny sposób walkę, znika powoli cała 
powierzchnia ringu, by za małą chwilę 
pokazać masom dwu innych Pieściarzy, 
krzenkich i świeżych, gotowych 
porczywej walki. 

San Francisco, Kalifornia. 


_ inè, Damazy Jerzy Tilgner. 


PRZED FINAŁEM 


„ięcioletniej walki o Łucznika 


Dziesięciobój mę:;ki o mistrzostwo 
Polski rozegrany zostame 14 i 15 wrze- 
śnia w Warszawie. Na zawodach tych 
rozegrana będzie zacięta walka między 
Kcizikiem i Wieczorkiem. Tegoż dnia 
nv Warszawie rozegrany zostanie bieg 
3 klm. steeple-chase o mistrzostwo 
Polski, a w Wilnie pieciobói kobiecy © 
mistrzostwo Polski. W dniu 29 wrze- 
nia odbędzie się w Krakowie bieg ma- 
ratoński o mistrzostwo Polski. a w Ło- 
dzi kobiecy bieg uaprzełal o mistrzo- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 4 września 1929 roku 


105 KLUBÓW POLICYJNYCH i 10,130 CZŁONKÓW 


Przed mistrzostwami sportowami granatowych mundurów 


Wzorem lat ubiegłych odbędą się w ! kanie bokserskie pomiędzy pięściarza- | cyjne przeważnie nie starały się czy | 


dniach 5, 6, 7 i 8 września pod prote- 
ktoratem p. Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych gen. Sławoj - Składkowskiego 
czwarte ogólnokrajowe zawody spor- 
towe Policji Państwowej. Zawody od- 
będą się tym razem w Katowicach, 
gdzie sport wśród policji istnieje naj- 
| dawniej i jest najbardziej rozpowszech- 
|niony. W bogatym programie zawo- 
jdów uwzględnione zostały prawie 
wszystkie gałęzie sportu a mianowicie: 


stwó Polski, Wreszcie w dniu 13 paź- lekka atletyka, strzelanie. piłka nożna, 
dziernika w Król. Hucie rozegrany zo- | kolarstwo, boks, szermierka, pływanie. 
stanie ostatni etap walk miecioletnich o | marsze, zawody hippiczne oraz pokaz 
lucznika prof. Witliga. meski bieg na- | tresury psów policyjnych. +1 
przełaj o mistrzostwo Polski. W coz-| W zawodach wezmą również udział 


e ch i agraniczne drużyny policyjne. W każ- 
frywkach o Łucznika AZS posiada obec zagr y wę Przyjdz Pa zas 


uie 5 pkt. przewagi nad Potonia | spo- | dym razie pewny 


dziewać się należy. że Polonia do o- 
statniei chwili nie da za wygrana. Na- 
Jeży przypuszczać, że dopiero dzień 13 
października przyniesie ostateczne roz- 
Strzygnięcie 


| wodników policji austriackiej. W pro- 
| gramie przewidziane są również dwa 

międzynarodowe spotkania z Austrią, 
| a mianowicie mecz piłkarski pomiędzy 


i 


| policją polską a austriacką, oraz spot- 


AO 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA POLSKI 


w lekkiej atletyce 


Rozegrane na stadjonis wojskowym 
robotnicze mistrzostwa Polski zgroma- 
czay na slarcie około 150 zawodników 
| zawodniczek ze wszystkich niemal 
klubów robowniczych Polski, zwłaszcza 
warszawskich: Skry, Sanmaty, kato- 
wickiego R. S. K. O., łódzkiego Widze- 
wa i wielu innych, przy dicznywi Oczy- 
wiście udziałe krakowskiej Legii, która 
te zawody organizowała. 

Wyniki. z powodu szalonego skwaru, 
gorsze. niż się spodziewano. 

Panowie: 100 m. 1) Szulc (Legia Kr.) 
118, 2) Orzeł (Skra — Warszawa), 3) 
Skarzyński (Sarmata); 200 m. 1) Orzeł 
4$kra) 24,8, 2) Russek (Skra), 3) 
Wünsch (Legia): 400 mtr. 1) Russek 
(Skra) 55,2, 2) Aluchna (Skra), 3) Ra- 
dzio (Sarmata): 800 m. 1) Boski 2.10, 
2) Berłowski (Widzew — Łódź). 3) 
Majer (Katowice); 1500 m. 1) Boski 
(Skra) 4.27.2, 2) Michalik (Legia), 3) 
Berlowski (Widzew); 5000 m. 1) Maier 
(R. S. K. O. — Katowice) 16.53.4, 2) 
Berlowski (Widzew), 3) Dankowski. 
Boski na przedostatniem ckrążmiu od- 
stąpil. 4x 100 m. 1) Skra 47.4, 2) Legia, 
3) Sarmaia. Sztafeta olimpióska 1) Skra 
3:44,2, 2) Legja, 3) Sarmata. 

Skok wdał 1) Szulc (Legja) 6.17. 2) 
Russek (Skra) 5.97; skok wwyż 1) Me- 
lich (Skra) 1.70, 2) Lippoch (Katowice) 
160; skok o tyczce 1) Russek (Skra) 
3.05, 2) Żychowski (Skra) 2.75, 3) Mal- 
czewski (Trzebinia); pchnięcie kulą 1) 
Żychowski (Skra) 1065, 2) Musiałek 
(RDS. Czerwoni), 3) Moskal: rzut osz- 
czepem: 1) Szulc 43,01, 2) Szpatrek 
(A. $ Kat.) 42.09, 3) Borowicki (Tar- 
mów). 


WARSZAWSKA KLASA A 


Pierwszy mecz z cyklu finałowych 
IGefryw=k o mistrzostwo Kl, A okręka 
warszawskiczo rozegrany. został ma 
boisku Skry. pomiędzy twardym. ambit- 
nym Marymontem. a znałduiacaą się 0- 
statnio w doskonałel 
białoniebieskich. Obie drużyny wystą- 
piły w najlepszych składach. Pierwszy 
l.wadrans należał do Makabt która zdo- 
bywa prowadzenie przez Erenberza z 
zamieszania podbramkowego. W następ 
nych minutach pomimo silnej przewagi 
Marymontu udaje sie Makabi strzelić 
drugą bramkę, tax. że pierwsza połowa 
kończy się wynikiem 2:1 dla białonie- 
bieskich. Po przerwie Marymont opa- 
nowatie zamelnie boisko. Makabi po bez 
skutecznych _ próbach -..murowania* 
bramki załamuje się, I trac! w ciągu jed 
nego kwadransa trzy bramki. a zarazem 
nadzieję na zdobycie tytułu mistrza. 

Zwycięstwo zawdzieczą Marymont 
swemu atakowi. który strzelał często i 
cemic, zwłaszcza wvróżmiła się lewa 
strona (Przeorski, Napiórkowski). Po 
moc poza pierwszym kwadransem. bar- 
dzo dobra. Najsłabszą częścia robotni- 
czej drużyny była obrona. Każdy atak 
Makabi stwarzał niebezpieczna sytuacię 
rod bramka. Głowacki w bramce miał 
również słaby dzień. 

W Makabi obrona była bardzo dobra, 
Klajer w bramce zawinił jedynie trze- 
cią bramkę. W pomocy na wysokości 
zadania stał Bromberg II, Ankier na 
środku pomocy był bardzo słaby. W 


napadzie, który grał bardzo chaotvcz-. 


nie wyróżnił się iedynie Bluman. Ogó- 
łem można uważać wynik 4:2 (1:2) dle 
Marymontu za właściwy miernik sił obv 
ćrużyn. Bramki zdobyli: dla zwycięz- 
ców — Przeorowski ! Napiórkowski 4po 
awie), a dla Makabi Erenberz i Brom- 
berg. Sędziował b, dobrze D. Glinkin. 
Widzów około 4000. P:2-4% cz zakoń- 
czył się wynikiem remisowvm 2:2. 

Na boisku AZS odbył się turniej 
klubów żydowskich o puhar redakcji 
„Folkszeitung”*, Wymiki turnieju były 
rastępujące: Czarni wygrali z Wecke- 
rum z Grochowa 4:0. Kraft zaś przegrał 
z Jutrzenką 1:0. W finale Czarni zwy- 
ciężyli Jutrznię 1:0 (1:0). 

Pozatem Znicz (Pruszków) w zawo- 
dach o mistrzostwo klasy B pokonał 
ZASS 4:0 (0:0). W mistrzostwach kli- 
sy C Robur wygrał z Olimpia 3:0 (0:0). 
Kongresówka przegrała z Burza 0:5 
(0:3), a Znicz Jl zwyciężył ZASS HH 
6:2 (3:1). 

W Grójcu bawił Hakoah stołeczny, 
Vtóry pokonał miejscową reprezentację 
klubów żydowskich 2:0 (0:0). 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY IE SKUTECZNOŚCI 


formie drużyną | 


GOLENIA 


ST GÓRSXIEGO 


| Panie: 60 m, 1) Stępniowska (Leta) 
8.9, 2) Chabierówna (Skra), 3) Maich- 
rzycką (Start); 200 m. 1) Stępniowska 
(Legia) 30.2, 2) Wenciówna (Skra). 3) 
Stanowska (Legja): 500 mtr. 1) Stęp- 
niowska (Legia) 1.30, 2) Wenclówna 
(Skra, 3) Sawicka (Skra); 4x 100 m. 1) 
Legia Kr. 68 s. 2) Skra, 3) Katowice. 


Skok wdal 1) Majchrzycka (Start — 
Warszawa), 4.20, 2) Wenciówna (Skra) 
4.16, 3) Stępniowska; skok wwyż 1) 
Wenclówia (Skra), 2) Mażchrzycka, 3) 
Chabierówna (Skra); pchnięcie kulą 1) 
Ślusarczyk (A. T. — Kat.) 8.56, 2) Ży- 
chowska (Skra), 3) Sawicka (Skra); 
rzut dyskiem 1) Ślusarczyk (A. T. — 
Kat.) 25.74. 2) Wenclówna (Skra), 3) 
Sawicka (Skra). 


W ogółnej pumkitacji zwyciężyła war 
szawska Skra przed Legią (Kraków). 


| Bywa różnie. Czasami się przesa- 
dza w jedną stronę, a czasem dla od- 
miany, w wręcz odwrotna. 

Czasami twierdzi się, iż sport jest 
tylko rozrywką pożyteczna dorastają- 
cej młodzieży i niczem więcej, cza- 
sam też gdy to okazuje się wvgodnem. 
krzyczy się w niebogłosy—iż sportow- 
cy. to najpewnielsi azenci propagandy 
zagranicznej, spychający daleko w kąt 
starców-=dyplomatów w mundurach szy 
tych złotem z antykwarską szpadą przy 
boku. 

I daje się zaraz przykłady. nieraz zre- 
sztą przekonywujące: czy nie Nurmie- 
mu zawdzięcza Finlandja sporą część 

| powagi politycznej czv wiedziałby 
Kto o Urugwaju bez jego piłkarskiej/je- 
denastki 

Bezspomie, sukcesy sportowe od- 
działywują, wzbudzałą szacunek. ota- 
czają aureolą. Tak samo iak sukcesy, 
iak rekordy w dziedzinie sztuki, nauki, 
ekonomji, we wszystkich dziedzinach 
działalności łudzkieł. 

Nie należy jednak przesadzać, rewin- 
dykować dla sportu czy czego innego 
patentu czy monopolu — uważać, że 


czy Mekki. 

Najzabawniejsze test. kledv w ta prze 
sadę co do dyplomatycznych walorów 
sportu wpadają dvplomaci, 

Gdy w roku 1920 kampania kraso- 
mówcza ministra  Vivianiego w Sta- 
nach Zjednoczonych spaliła na panew- 
ce z powodu.. nadmiernej jego tuszy, 
Francja wysłała do Nowego Jorku in- 
nego ambasadora — Georgesa Car- 
pentierą,  Inspirowane przez Qual 
d'Orsay dzienniki trabiłty na wszystkie 
strony Świata, że wynik meczu bokser- 
zeza, p CRS będzie miał dla 

rancii znaczemie niemniej iż. W 
NiE Bila nad mad sisze, niż y 

Niestety, o ile Viviani mia? o kilkana 
| ście kilo za dużo. bv móc imponować 
, Yankesom, o tyle Canpentior miał o ki. 
kanaście kiło za mało. bv móc rozpra- 
wić się z Dempseyem i handicapu tego 
| nie zdołał pokryć jego geniusz taktycz= 

ly. W mezułtacie «taktyczny błąd M. 
e heii $ wośpiesznie 
usiażni dziennikarze 1 nawet sędziwy 
| profesor Szignobos z katedry Bree 
| Sorbonie. Zresztą dowieść. iż porażka 
| „Wielkiego Georgesa“ nie była tak 
| straszna. jaką byłaby kleska nad Mar- 
aa. nie okazało się zbyt trudno... 

Quai d'Orsay popełnił zresztą błąd po 
dobny nieco późniei. Mianowicie gdy 
drugoklasowy paryski zespół piłkarski 
„Gallia“ wybrał się na tournee do 
Polski, by tu otrzymać 


| Doroczny automobilowy raid pań ro- 


i zegrany zostanie w dniach 14, 15 i 16 
września na trasie Warszawa — Zako- 
' pane — Wista — Warszawa. Dystans 
wynosi 1155 kim. Pod Warszawą roze- 
| grana zostanie próba szybkości plas- 
| iei 2 kim, a pod Nowym Targiem od- 
(sa się próba szybkości zórskiej 2 


Dzień prób bicia rekordów automobi- 
-di sie w dniu 29 wrze- 
ma. 


PO 4 UŻYCIU USUW. 


EKSIKANS 


TYLKO 


Poszukiwany Jest dobry 
trener=lekkoatileta i piłkarz 
w jednej osobie 


Kandydaci proszeni są składać podan: 
adresem: Państwowa Wytwórnia Pr 


ie O 


chu i Materjałów Kruszących w Za- 
I gożdżonie, z podaniem warunków, na jasich chcieliby pracować. 


A Wraz ze swym życiorysem pod 


mi naszej policji i austriackiej. 

Fakt zainteresowania się policji spor- 
tem nałeży uważać za bardzo pomyśl- 
ny. Dla policji usprawnienie fizyczne 
ma specjalnie wielkie znaczenie. Zain- 
| teresowanie to datuje się u nas dopiero 


licyjny Klub Sportowy został założony 
| dopiero w 1924 roku w Katowicach. W 
| następnym roku, t. ji. w 1925 powstał 
|drugi z kolei klub policyjny w stolicy. 
Oba kluby liczyły razem 950 członków. 
Ponieważ praca sportowa w policji nie 
została zcentralizowana, strona organi- 


l kowała. W rozmaitych ośrodkach kra- 
ju powstawały samodzielne kluby spor- 


nolitych instrukcyj — ograniczano się 
w niektórych miejscowościach do po- 
woływania do życia sekcyj sportowych 
przy kołach kułturalno-oświatowych. 

| W 1926 roku tempo rozwoju sportu 
| w policji znacznie się wzmogło. Licz- 
ba klubów policyjnych wzrosła do 16 
a liczba członków do 21ł2. Rok 1927 


był przełomowy w dziejach rozwoju | 


sportu policyjnego. W ciągu tego roku 
sport wśród policji zrobił kolosalny 
krok naprzód. Dane z tego roku wska- 
zują, że granatowe mundury posiadały 
już 71 klubów i 8.630 członków. W na- 
stępnym roku 1928 liczba klubów poli- 
| cyjnych wzrosła bardzo znacznie i do- 
szła do sumy 105 klubów oraz 10.130 
członków. Rok bieżący prawdopodob- 
nie wykaże dalszy rozwój sportu wśród 
policji. 


Trzeba przyznać, że praca sportowa 


j racjonalny. 


Pozatem osiągnięto szereg poważnych 
rezultatów na innych polach. Praca 
jednak nie była dotychczas skoordy- 


od niedawna. Pierwszy w Polsce Po. | 


:zacyjna — początkowo — mocno Szwan ; 


towe, ewentualnie — wobec braku jed- | 
i 


w policji jest prowadzona w sposób 
Zorganizowano przede- 
wszystkiem szereg kursów instruktor- 
skich, na których kształceni są przy- 
szli kierownicy klubów policyjnych. 


jedna tylko droga prowadzi do Rzymu | 


nowana, nie było jednolitego kierow- 
nictwa, ani łączności pomiędzy poszcze- 
gólnemi klubami. Pozatem kluby poli-' 


WIKTOR JUNOSZA - DĄBROWSKI 


O SROMOTNYCH TRIUMFACH I O TRIUMFALNYCH KLĘSKACH 


smary od Cracovii | innvch czołowych 
naszych drużyn. Oburzono się wtedy 
ina sportowców i zażądano. by przed 
każdym wyjazdem na obczyzmę odnoś- 
ny związek zagwarantował piśmiennie, 
iż wysyłani atleci odnłosa zw””--+wo, 
Dopiero z czasem dało sie przeko- 
nać dypłomatów. iż zawody Sportowe 
nie są tak starannie wyreżyserowane. 
jak uroczystości polityczne, gdzie mów- 


W yui Wviii kohulsu „Prze 
glądu Sportowego“ — „Jak ze- 
stawić polską drużynę piłkarską 
na mecz z Czechosłowacją”, po- 
twierdziły wypowiadane wie-/' 
lokrotnie przez nas zdanie, że 
jest to konkurs trudny. nawet 
bardzo trudny. 


To też wśród 
5.439 odpowiedzi, 


wrzuconych do puszki redakcyj- 
nej 


ani jednej 
inie było trainej. 


96 czytelników odgadło dzie-|?P 


 sięciu naszych reprezentantów, 
456 dziewięciu, 1,284 ośmiu. 
W reprezentacji były natural- 


5.439 ODPOWIEDZI I ŻADNA TRAFNA 


Rozstrzygnięcie XVIII konku "su „Przeglądu Sportowego" | 


| nie umiały się porozumieć z innemi klu 
| bami i związkami sportowemi nie 'po- 
licyjnemi. Brak współpracy z innemi i 
organizacjami musiał z natury rzeczy ! 
opóźnić rozwój sportu policyjnego. 
przynajmniej jakościowo. Aby usunąć 
te braki należało przedewszystkiem 
faknajszybciej ująć pracę sportową 
wśród policji w ramy organizacyjne 
ogółno-państwowe. Na wniosek nad- 
komisarza Kusińskiego postanowiono ! 
utworzyć ogólno-państwowy „Policyj- 
ny Związek Sportowy“. Kilka miesięcy 
temu powołano do życia Tymczasową 
Komisję Organizacyjną, w skład której | 
weszli: inspektor Koral (jako przewod- | 
niczący), podinspektorzy Schuch i Zie- 
liński, nadkomisarze Dabrowski, Mar- 
kiewicz, Szeryński, Kusiński. st. przo- 
downik Kostrzyca oraz urzędnik Na- 
| partowicz. Tymczasowa Komisja wy- 
|łoniła Komisję statutową, która opra- 
cowała statut centralny organizacji, 
która ma się mieścić w Warszawie. W 
województwach powstaną Okręgowe 
Policyine Związki Sportowe, które z 
kolei należałyby do ogólno-państwo- 
wych związków. 
| Ze sportów uprawianych przez Poli? 
cyjne Kluby Sportowe na pierwszem | 
| miejscu stoi lekkaatletyka. Wszystkie— | 
|bez wylątku — istniejące kluby spor- 
| towe posiadają sekcje lekkoatletyczne. 
| Na drugiem miejscu stoi strzelanie. któ 
re jest uprawiane przez 76 klubów. 
Piłka nożna liczy zwolenników tylko 
w 55 klubach, pływaniem zajmują się 
34 kluby, boks, gimnastyka i gry spor- 
| towe uprawiane są w 29 klubach, ko- 
|larstwo w 25 klubach, a narciarstwo w 
121. Pozatem istnieje 19 sekcyi wioślar- 
| skich, 10 szermierczych, 9 ciężkoatle- 
tycznych, 6 kolarskich oraz 5 tenniso- 
i wych. 


Przed ogólnokrajowęami zawodami 
(odbyły się we wszystkich miastach wo- 
jewódzkich okręgowe eliminacyjne za- | 
|wody sportowe. Do ogólnokrajowych | 
zawodów dopuszczeni zostaną tylko ci | 
zawodnicy. którzy osłągnęli ustalone 


ca na dwa dni przed rozpoczeciem swe 
go monologu przeczytał już „uzgodnio- 
ną" odpowiedź... 

Nie należy zatem z piłkarzy. bokse- 
rów, wioślarzy czy  specłałłstów od 
strzełania z łuku czynić pełnomocników 
„Foreign Office", jak nie należy od kan 
dydatów na ambasadorów wymagać, | 
by udowodnili przed nominacją. że są. 
w stanie przebiec 100 mtr. w 11 sekund. | 


wSzą nayrudę zł. 50, p: JÓŁeiowi 
Puce (Kraków). który odgadł 
linje obrony i ataku, wystawił 
także pomoc Wisły, jedynie. 
przedkładał Makowskiego nad, 
Baiorka. 


Losowanie pozostałych nagród | barv 


dało wyniki następujące: 
Zł. 20 p. M. Makarowa, Kra-| 
ków. 
Zł. 15 Piotr Nizioł, Kraków. | 
. 10 p. P. Bokimer, Ostróg. | 


przez referat wych. fizyczn. w Komen- 
dzie Główneł P. P. minimum. O zawo- 
dach eliminacyjnych w Toruniu i Po- 


znaniu już pisaliśmy. W ubiegłym ty- | ( 


godniu odbyły się policyjne mistrzost- 
wa stolicy oraz eliminacyjne zawody 
policji województwa warszawskiego. 
Wyniki osiągnięte w Warszawie, w naj 
siiniejszym poza Katowicami okręgu, 
wskazują na poziom lękkiejatletyki po- 
licyjnej. Wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: 100 mtr. — 1) Kalinowski 
11,4 s., 200 i 400 mtr. — 1) Maćko- 
wiak 24,6 s. i 55 s. 800 mtr. — 1) Mo- 
ścicki 2:31, 1500 mtr. — 1) Puzio 4:47, 
5000 mtr. — 1) Mościcki 18 min. 0,6 s. 
skok w dal — 1) Lokajski 6,23 m., 2) 
Kalinowski 561, skok wwyż — 1) Lokaj 
ski 169, 2) Klewek 151, skok o tyczce— 


= 
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NN —— 


ŁÓDŹ NA CZELE 


ośrodków tennisu polskiego 


Nieoficjalna klasyfikacja klubów w 
tennisowem mistrzostwie Polski w rm 
ku 1929 przedstawia się następująco. 
Za I miejsce 4 pkt., Il miojsce 2 pkt. 
I — 1 pkt, w juniorach I — 2 pkr., Il 
— I pkt. O ile w parach grają członko- 
wie różnych klubów. punkty dzielą się 
po połowie). Łódzki K. Ł. T. zdobył 
13 punktów, Warszawski T. K. — 
7 i pół pkt. A. Z. S. Kraków — 6 i pół 
pkt. A. Z. S. Poznań 5 i pół pkt.. Lwow 
ski K. T. — 4 pkt, Katowicki K. T. i 
Cracovia po 2 i pół pkt., wreszcie So- 
kół (Kraków), Warszawianka i Krakow 
ski. K. T. po pół punkta. 

Legja (Warszawa) organizuje turniej 
międzynarodowy zaraz po ukończeniu 
mistrzostw Łodzi, t. j. od dnia 3 wrze- 


! Smia 


1) Lokajski 2,80, kula — 1) Kartasiński 
TĘ śe: ki — 1) Lokajski 47,20 m..| Czetwertyński, ex-mistrz Polski w 


rzuty dyskiem | młotem — 1) Kartasiń |tennisie, został uwolniony ze służby 
ski 33,86 i 26,20, rzut granatem — 1) | wojskowej z powodu złego stanu zdro- 


Lokajski 50,60 m wia 
REZ GK A a a miancidKi 


DŁUGODYSTANSOWY SZAMPIGNAT PŁYWACKI 


Tegoroczne długodystansowe ply- różmicą 20 metrów. Czas zwycięzcy 
wackie mistrzostwa Połski w Poznaniu | 55,50,6. Na punktowanych miejscach 
mię zdołały zainteresować szerszego œ | znaleźk się: 2) Kaniewski (Pozn. Tow. 
gólu naszych pływaków. Zgłosiło tylko | Plyw.). 3) Małecki I (P. T. P.), 4) Rich- 
9. poznańskich zawodników oraz 5 za- | ter (Unia), 5) Kurnatowski i Groma- 
wodniczek z Mehlerówną z Hakoalu | dziński (obydwaj P T. P.). Z pań bez- 
bielskiego na czele która też wywiozła | konkurencyną była Mebhlerówna (Ha. 
mistrzowski tytuł z Poznania, Warsza- | kah — Bielsko), która prowadziła od 
wa zupełnie zbojkotowała tegoroczie | startu do mety i przyszła w doskona 
mistrzostwo, a przecież spodziewać się |lym czasie 59,26.4. Na dalszych miet- 
należało. że właśnie w czasie P. W. K.| scach: Kaczmarkówna (Unia), Kretsch- 
stołica da dobry przykład. | manówna, zeszłoroczna zwyciężczym 

Trasa biegu wyniosła 5 kim. Starti (I. Schwimvereki), Walkowiakówna (A. 
był przy pływalni wojskowej, meta Z. S.) i Okopińska, 
przy ogrodzie szelągowskim. Bieg pro-) Równocześnie z mistrzostwem odbył 
wadził na przestrzeni 4 kim. Kaniewski. się na tej samej trasie doroczny bieg 
z Pozn. Tow. Pływackiego, który pły- pływacki „Wpław przez Poznań“, do 
nąl cały czas crawiem, na ostatnim. którego startowało 147 pływaków, a 


5 p. J. Cymborski, Kra-. 
ków. | 

Nagrody książkowe otrzymali | 
I. Pratkowska, Warszawa; A.| 
Kowal, Kraków; Edw. Suchodół, ! 
Kraków; J. Pasternak, Kraków ; | 
J. Budin, Kraków; T. Makary, | 


przedziwne | 


„nie nazwiska. które cieszyły się 
i iednomyślnością wyboru. Taki 
fontowicz, Martyna, Kotlar- 
czyk l. Kozok powtarzali się na 
i wszystkich niemal odpowie- 
[dziach. Najtrudniejszym do od- 
(zadnięcia zdaje się był wybór 
| Rusinka i o niego rozbiły się w 
i znacznej części zakusy znawców 
piłkarstwa, żadnych triumfu w 
| XVIII naszym konkursie. 
| Komitet konkursowy po skru- 
m zbadaniu 96 odpowie- 


' pułatne Sa 
| dzi tych, którzy odzadli dziesię- | ni (Rumunja); K. Rembiesz, Wy- 


i ciu, postanowił przyznać pier-ldowy; W, Znański, Wieliczka. 
n- 


Kraków; F. Jachimski, Kraków:;! 
J. Białek, Kraków; F. Kękuś, Kra| 
ków; E. Pawłowski, Warszawa: | 
M. Oczykowski, Warszawa; St. 
Ołdak, Warszawa; M. Skowron. 
Poznań; J. Immergliick, Katowi-| 
ce; F. Łukaszyński, Wilno; A. 
Przybyszewski, Nowy Tomyśl: 
K. Kotus, Rosko; S, Madej, Wola | 
Duchacka; T. Rukściński, Łazy; 
J. Czarnota, Modlin; J. Gajtów- 
na, Radzieszów; W. Koza, Krze- | 
szów; K. Bukcewicz, Gara Luji- | 


PAPIERY 
BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKALJA 


Gevaert a 


tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora 

Do nabycia w składach 

przyborów fotograficznych 


|| Nowolipki 67. 


(r. H. LEWIN Str 


WENERYCZNE i niemoc płe., skórne . 
Analizy. Elektroleczenie. 


kim. wysitnął się Lisewski (Unja—Po- 
znań) i wykorzystując zmęczenie swe- 
go rywala, zwycięża zdecydowanie z 


Sport jest zdrowa. naturalną dr 
wyładowania młodej. ep ik 
jest sziachetnem współzawodnictwem. 
czerpiącem swe piekno właśnie w Świa- 
domości, że nie służy żadnym cełom. 
że spowodowane jest vopgdem we- 
wnętrznym. a nie checia osiągnięcia 
tych czy owych korzyści. Nie trzeba 
go mięc krepować, narzucajac jakąś 
wątpliwą wielce roe Dolityezna. 

Nie znaczy to lednak, by wnądać w 


przesadę odwrotną i uważać. że sport. 
niema żadnych zobowiązań wobec pre- | 


stige państwa. 

Nie znaczy. by sportowcom wolno 
było przegrywać ile sie spodoba i do 
Koga się spodoba. ::2 podstawie, że Do- 


rażki niby są najlepszą szkoła zwycie- | PE 


stwa. 

Tak. potrafi pokonywać w ciężkiej 
walce najlepiei ten. kto zahartował się 
podczas licznych bojów przegranych. 
I tem większe postępy Się czyni, im z 
silniejszym przeciwnikiem bierzę się za 


rv. 

Ale właśnie dlatego nie należy orze- 
zrywać do przeciwników słabvch. od 
których mało sie można nauczyć — 
kosztem dość znacznego wstydu. 

Weźmy przykłady. Sądze, iż każdy 
się zgodzi. że 100-procentowa klęska w 
meczu lekkoatletycznym z Finlandią 
czy Szwecją przyniosłaby nam więcej 
korzyści i mniej dyshonoru... niż drugie 
miejsce w trójmeczu bałtyckim. po- 
dobme wałka pływacka choćby z sa- 
mym „llinolsem* „dyplomatvcznie" o- 
płacałaby sie tepiei. niż uzyskanie, po 
zaciętej walce, ostatniazo miejsca w 
trójmeczu słowiańskim. 

Petkiewicz byt pobity w Ansli, w 
Stamford Bridge. Lecz ta porażka nie- 
tylko dla sportu polskiego, ale į dla 
M. S. Z. byla wielkim sukcesem. Na- 
tomiast gdyby Petkiewicz bezapelacyj- 
nie triumiował w Kownie, sukces bytby 
wiełce nikly pod każdym względem. 

Do czego koniec końcem dażę, drogą 
tych przydługich rozumowań na temat 
względnej wartości wawrzvnów sporto- 
wych? Chcę powiedzieć. jż tak w in- 
teresie sportu, w interesie podniesienia 
jego poziomu. jak i w interesie ogólno- 
polskiej propagandy loży. byśmy byli 
ostrożni w wyborze przeciwników i 
przedewszystkiem unikali porażek ta- 
kich, które przy obecnym ocólnym Sta 
nie | poziomie naszego sportu sa już 
nie na mieiscu. 

Skończyliśmy już z okresem ząbko- 
wania i wolno nam już przegrywać tyd- 
ko z „asami“... 

Odwracając słynne powiedzenie Ce- 


zara — lepiei być drugim... choćby w; 
Stambord Bridge. niż pierwszym — | 


ukończyło go 128. Jest to b. znaczny 
postęp. gdvż w roku ubiegłym brała u- 
dział 78 zawodników. p 

Zwycięstwo przypadło w udziale dru 
żynie Poznańskiego Tow. Pływackiego 
(w składzie: Kaniewski, Małecki I, Kwi 
nałowski, Gromadziński) 30 pkt. 2) 
Unia 38 pkt.. 3) Legia (zeszłoroczny 
zwycięzca) 57 pkt. 4) Warta 74 pkt, 
15) I. S. V. 85 pkt. r 

Indywidualnym zwycięzcą był Lisew 
ski (Unia) zarazem mistrz Polski: dru- 
gi Wesołowski (Schwimmverein), 3) Ka 
niewski (P. T. P.), 4) Zawieja (Warta). 
5) Małecki I (P. T. P.). 6) Urbański 
(Bydgoski KI. Pływacki, 7) Walken- 
stein (A. Z. $.), 8) Kurnatowski (P. T. 
P.). Z pań: 1) Kaczmarkówna (Una), 
2) Kretschmanówna (I. S$. V.), 3) Wal- 
kowiakówna (A. Z. S). Organizacia do 
bra. Widzów do 10.000 tysięcy wzdluż 
całej trasy. 


| FORTUNA w POZNANIU 


Fortuna: Baum—Bergmann II (repr.), 
Bergmann I — Berger, Strehl, Engler= 
ichgraber, Hennig, Steinert, Herms- 
dorf, Richter (ropr.). 

Warta pierwszego dnia bez Śmiglaka 
(Nowicki), Fliegera (Szerfke ł), Przy- 
bysza (Knioła), Stalińskiego (Dembiń- 
skiego) z Uliwiakierm w miejsce Szorf- 
kego I w pomocy; w niedzielę wystąpi- 
la Warta bez Fontowicza (Kasprzak), 
Fliegera (Nowicki) i Przybysza (Knto- 
la) ze Stalińskim na środku napadu, 
Szerfkem Il na prawym łączniku. 

O zawodach tych niema wlaściwie 
co rozpisywać się. Spłundoru Warcie 
bynajmniej one me przyniosły, a Spro- 
wadzenie tej przeciętnej drużyny mie- 
mieckiej do Poznania, należy kłaść je- 
dynie na karb zobowiązań rewanżo- 
wych, które obowiązywały Zielonych 
| po zeszłorocznej wyzranej (1:0) w Lip- 
sku. W sobotę Warta  niczaslużeińe 
przegrała li tylko, dzięki nieomijotnemu 
zestawiemiu drużyny przez trenera (roz 
bicie linji pomocy przez przesunięcie 
Szerfkego I do obrony i ustawieme na 
jgo miejsce beznadziełnego Uliwiaka, 
wstawienie Dembińskiego do ataku, któ 
ry zawiódł nina SA 7 w dru- 
ziej połowie Warta była stroną usia- 
izme atakująca. tylko niedołężny a- 
tak nic me mógł wskórać. a Niemcy w 
ostatnich 10 minutach przyszli dopiero 
do głosu i potrafili wymik padnieść do 
3:0. Publiczność jednak wychodziła b. 
rozgoryczona, bo mecz stał na niskim 
poziomie. 

W niedzielę zawody były znacznie 
ciekawsze. Warta grała b. dobrze i ła- 
dnie, atak, dzięki Stalińskiemu, miał 
ustawiczny ciąg na bramkę, strzelał 
jednak niecelnie i nie mógł osiągnąć 
takiego wymtku, któryby z przebiegu 
gry wynikał, t. j. najmniej 5:2. Bramki 
strzelili: Wojciechowski, Szerfke II, dla 
Fortuny Hennig. Sędziował p. Nawroc- 
ki energicznie I przytomnie. Publicz- 
ności około 3 tysięcy. 

Por. Ratajczak zgłosił rezygnację ze 


byle gdzie. Szczególnie pierwszym Od stanowiska kapitana związkowego Po- 


końca 


Ogólnopolskie regaty wloślarskie, or- 
ganizowane przez Warszawski Między 
klubowy Komitet Regatowy, rozegrane 
zostaną w Warszawie 


Kursy Kierowców Samochodowych | 


Tadeusza Lenartowicza 


Od 8 — 12 

i od 3 — 9 Panie od 6 — 8. 
NIECAŁA 12. ] 

Niezamożnym cenv lecznicowe 


dma 8 września | 


Tel. 507-90 | || 


znańskiego O. Z. P. N-au motywułąc, 
podobnie jak poprzedni W. S. i D: nie- 
możnością współpracy z Zarządem. 


|. 
AUD N 
N 


ED 


TE o a oaoa 


NAJLEPSI Z POŚRÓD NAJLEPSZYCH 


U ;schyłku sezcmu tekkoatletycznego, 
Gdy. misirzostwa wszystkich niemal 
państw zostały już rozegrane, poda- 
iemy poniżej zestawienie wyników mi- 


HK) mtr. — 10,7 Spinassi (Poł. Amc- 
Tyka), 10,8 Auvergne. (Francja), 10.8 
Ozawa (Japonja), 10.8 Hagen (Norwe- 
ga). 10,8  Kouponen (Finlandia) 10.9 
(icerling (Niency). 11 Skoeldi (Szwe- 
cia), 11 Glaser, (Austria), 1} Ragyambi 
(Węxry), 11.1 Jórgensen (Danja), 11.2 
Łabent (Estonja), 11.3 Szenajch (Pol- 
ska), 11.4 Borner (Szwajcaria), 11.4 
Engel (Czechosławaoja), 11.5 Serrahi- 
ma (Hiszpania). 


100 yardów (91.44 mtr.) 10 London | 


(Anglia), 10,1 Tolan (Ameryka). 
200 mtr. 
21,6 Ozawa 
(Francia), 
Hanlon (Anglia), 21.9 Sptnassi (Poł. A- 
meryka) 22 Van der Berghe (Halan- 


(Japenja), 


dja), 22.1 Skocldt (Szwecja). 22.4 Bor- | 


her, (Szwajcaria). 22.5 Jarvinen (Fin- 
land/a), 
Jörgensen (Danja), 23,1 Hagen (Norwe- 
gia), 231 Geissler (Austnja). 23.2 Roca 
(Hiszpanja), 23.4 Heller (Czechosłowa- 
cia), 23.5 Labent (Estonia). 

400 nwr. 43.1 Büchnor (Niemcy). 48.4 
Bowen (Amervk<a). 43.8 Moulines (Fran 


cia), 49,0 Salinas (Poł. Ameryka), 49.2 | 


Hanlon (Anglia), 498  Hanmergren 
dSzwecia), 500 Hula (Finlandia), 50.4 
d.aboundetta (Hiszpania), 510 Schneider 
dSzważcaria). 51.1 Małaua (Japona), 
51.1 Gwiech (Pcóska). 51.8 Geissler (Au- 
stria), 51.9 Kercl (Estonia), 52.4 Lund- 


gren (Dania), 53,2 Haller (Czochosło- | 


wawa). 
SUU „mtr. —-1:53.8 Miiler 
4:546 Elis (Anglia), 1:546 Mantin 


Bs 
Francia), 1:55 Kraft (Szwecja). 1:55,4 | 


Ledesma (Poł. Ameryka), 1:55,7 Ed- 
wards .(Ameryka). 1:56.6 Hoogewerf 


(Holandia). 1:57.5 Johansen (Norwegia), | 


1:57.6 Larwa (Fimdandia), 1:57,9 Larsen 
Danja), 1:59.2 Kostrzewski (Polska). 
1:59.4 Barsi (Wegry), 1:59,8 Ruiz (Hisz 
Pania), 1:598 Löwy (Austria), 2:00.6 
Kibutschek. (Czechosłowacja), 2:01.2 O- 
kada (Japonia), 2:068 Bec 
caria). 

1590 intr. — 3:57,8 Wichmann (Niem 
cy), 4:00.4 Ochrn (Szwecja), 4:01 Le- 
desma (Poł. Ameryka), 4:01.6 Ladou- 
negue (Francja), 4:03.1 Helgas (Fintan= 
tandia) 4:03.1 Larsem (Darja). 4:06.4 
Jörgensen (Norwegia), 4:08.2 Jaworski 
d4Polska), 4:094 Martin (Szwaicania), 
4:12,2 Kotamoto (Japonia), 4:17,4 Dvor- 
sky (Czechosłowacja). 

1 mila ang. (1609,32 mtr.) — 4:22 Ellis 
(Anglia). 4:346 Lernrend (Ameryka). 

SUF mer. — 14:48,7 Loukola. (Finlan- 
dra, 15:00 Kisip (Niemcy). 15:034 Lund- 
aren .(Szwecia), 15:07,6 Marchal (Fran- 
cja), 15:155 Kejlstrop (Dana), 15:30.4 
Kosciak (Czechosłowacia), 15:334 Bel- 
dsinsky (Estonia), 15:44 Reldegos (Hisz 


pania), 15:44.4 Alercon (Poł. Ameryka), | 


135:534 Rognerud (Norwegia), 
Sawaryn (Polska), 15:58 
(Szwajcaria), 16:04 Frankl 
16:05,4 Kulisar (Węgry). 
10.000 mtr. 32:19.4 Lundgren 
(Szwccja), 31:22,.4 Loukola (Finlandia), 
3201 Chapuis (Francia). 32:34.4 Beldsin 
sky (Estonja), 33:06.7 Peterson (Dan- 
fa), 33:10. Rivas (Pel. Amoryka), 33:45 
Pena (Hiszpania), 34:13.8 Kitamuni (Ja. 
w. 


15:36.2 
Verncz 
(Austria), 


Arne Borg po drodze do Paryża sto- 
czył w Kotonfi walkę na 100 treir. z nai 
lepszym sprimteren niemiedknn Derich- 
sem. Szwed zwyciężył w czasie 1:02, 
biiąc Niomca o 0,8 sek. 

Taris przepłynął na zawodach w Bar 
celomie 4000 mtr. w 5:06.9. 

Mistrzyni Olimniady Braun została 
pokonana w anistrzostwic Holandii na 
100 mir. st. dow. przez Vierdag W Cza- 
sie 1:14, Braun miała 1:146, trzecia by- 
ta Barom 


keon é ifia: 


HANLON BIJE ENGELHARDTA 
fw sztafecie 4x 440 y. w czasie meczu 
Nimcy — Anglia w Londynie, 


21.5 Wichmann (Niemcy), | 
21,8 Mourtcu | 
21.9 Tolan Ameryka, 21,9 | 


22.1 Szemajch (Polska), 22,7 | 


(Niemcy), | 


(Szwaj- | 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. 4 września 1929 roku. 


Co mówi porównanie lekkoafletycznych mistrzostw państwowych 


1 


ponja), 34:14.3 Kosciak (Czechosłowa- 
oia), 34:16.5 Kraft (Niemcy), 34.28,2 Sar 
nacki (Polska). 

110 mtr. płotki—14.9 Anderson (Ame- 
ryka) 15 Welscher (Niemcy), 15 Hau- 
ze (Norwegia). ł5.2 Sompe (Francia), 
15.3 Oda (Japonia), 15,3 Vallania (Pol. 


| 


Ameryka), 15,3 Sjoestedt (Finlandia), 
15,4 Jandera (Czechosłowacja). 15.4 
Burghley (Anglia), 15.4 Wessely (Au- 
strja), 16 Rähn (Estonia); 16,1 Troia- 
nowski (Polska), +16,3 Heningren (Dan- 
ja), 16,3 Schneider (Szwajcaria), 17 
Koch (Hiszpani: 


400 mtr. płotki — 53,4 Facelli. (An-' chosłowacja). 58.7 Heningren' (Dania), ! szpania, 45.3 Finlandia. 


glia), 54.3 Gordon (Ameryka). 55.2 Gal- 
vez (Poł. Ameryka), 55.2 Petterson 
(Szwecja), 55.3 Mattilainen (Finlandja), 
55.6 Viel (Francia), 56 Allwardt (Niem- 
cy). 56.9 Valstadt (Norwegja), 57.8 Ko- 
|strzewski (Polska), 58.2 Sourek (Cze- 


59.6 Iguran (Hiszpanja), 59.6 Schneider 
i (Szwajcaria). 

Sztafeta 4 x 100 mtr. — 40.8 Niemcy, 
41.9 Ameryka, 42.6 Anglia, 42.6 Fran- 
| cja, 43.1 Szwecja, 44.5 Polska, 44.6 
Estonja, 44.6 Czechosłowacja, 44.8 Hi- 
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NA NAJPIĘKNIEJSZYM AUTODROMIE SWIATA 


Frautment z wyścigów Indianopolis w czasie rozgrywania wiełkiaj nagrody o 


«= 


mistrzostwo Stanów  Ziednoczonych. 


Tilden pokonał Lotta w finale turnic- 
mi tennisowcgo w Newark po pięciosc- 
| towej walce. 

Mistrzostwo Ameryki w grze pod- 
wónej pań zdobyły Augielki Watson, 
Mitchrall bac w finale Covell, Sheperd 
Baron w stosunku 2:6, 6:3, 0:4. 

Lekkoatleci włoscy rozgromili wprost 
w  Barcetonie Hiszpanów, zajmując 
|jwszystkie pierwsze miejsca. Wyniki, 
naogół stabe przedstawiają się nastę- 
puiąco: 100 i 200 mtr. Toctti M.2: 
22.5: 400 i 800 mtr. — Tavernari 50 
i 2:02. 5000 nrtr. Boero — 16:01: 110 
plotki Carmini 16; 400 płovki Facelli 59; 

wwyż Palmieri 175; wdał Torre 
1688: kula i dysk Mosca 12.25 i 37.50: 
| oszczep Paymieri 53.08:  sztateta 
4x100. mtr. Włochy 44 sek, 

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Holandii ustanowiono aż siedem no- 
wych rekordów państwowych. Van den 
Berghe przebiegł 200 mtr. w 22 sck., 
Zeegers I milę w 4:30.2, a 3 mile w 
15:14.9, Hoogewerf — 800 mtr. w 1:56.6 | 
i 1000 mtr. w 2:35.4. 


Bieg kolarski Tuluza Barcelona 
rozgrany w dwu etapach na dystansie 
418 kim. wygrał Bonduel przed Le- 
dueqiem i Deoteten. 

Wielka nagroda Londynu dla sprite- 
rów przyniosła niespodziewaną poraż- 
I kę vicomistrza Świata Cozensa do Swt- 
go rodaka Chanibersa, Chambers poko- 
pal dwukrotnie Cozetrsa, raz mu tyłko 
| WexzaiĄC. 


Na zawodach w Rzymie Girardenzo 
wygrał bieg 50 klm., biąc Briescianic- 
go i Bertoniezgo. wicemistrza amator- 
skiego Świata. W meczu onmium Fran- 
cja Wfochy., zwwyciężyły Włochy. 
Girardengo, Linari mcekonali  Ravauau- 


NA SPŁATY 


B.wAHREN|/ 


S*KRZYSKA 26. tel. 53-72. 
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Redaktor Naczelny: KAZLMIERZ WIERZYŃSKI. 


" w 


i sVtuacjh. 


da, Duyemwa, a w biegu z doganianiem 
Belloni triumfował nad Frascarellim. 

Były mistrz Świata Sawall jest teraz 
w wyraźnie złci formie, czego dowo- 
dem bylo wycofanie się na mistrzo- 
stwach Świata z powodu beznadziejnej 
Ostatnio przegrał Sawall w 
Lipaku w biegu na 40 klm. do Maron- 
niera i Krewera. a na 60 km. do Snoec- 
ka, w cgólnej klasyfikacii ulegając Ma. 
POIMIECTGW I. 

Mistrz amatorski Niemiec  Fliegel 
grał tviko mizerną rolę na zawodach 
w Kopeuhadze. Trimmował tu Włoch 


| Malatesta przed  Duńczytkiem Gerwi- 
nen i Szwajcarem — Dirkełkampem. 

Slavia pokenała Viennę w rewanżo- 
wem spoikaniu o pubar środkowo-cUro 
pojski i zakwalifkowała się do finału, 
gdzie spotka się z Rapidem. W pierw- 
szym meczu Vienna zwyciężyła w sto- 
sunku 3:2. teraz Slavia osiągnęła wynik 
4:2 a więc drogę do finału uborowałla 
sobie, dzięki jednej bramce. Slavia wy- 
grala zasłużenie, była ona drużyną 
twardszą i cnorgiczniejszą. 

30.000 tłmn widzów z miecpisanym 
cntuzjazmem witał czwartą bramkę 
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Międzynarcdowe zawody A. Z. S-u 
rozegrane zostana w Warszawie w 
dniach 7.1 8 września na holsku AZS w 
Parku Skarżyszewskim. W programiie 
męski mecz pomiędzy drużymami aka- 
demickiemi MAFC (Budapeszt) i AZS 
(Warszawa) oraz międzynarodowe za- 
wody kobiece z udziałem zawodniczek 
węgierskich, oraz czołowych łekkoatle- 
tok Klubów polskich. Program zawo- 


dów przedstawia się mastepująco: w 
dniu 7.1X, godz, .10 — skok wdał. 400 
mtr. płotki. kula. 80 m płotki pań. dysk 


pań. 30%) mir dła młodziezy. skok wwyż 


pań, 100 nrtr.. 100 m. pań. sztafeta 4x100 
mtr. 8X godz. 15 — 110 m. płotki. 
dysk. tyczka, 200 mtr. apń. 400 mtr. 


oszczep pań. 300 m. klasa B. skok wdai i 
pań, 800 mtr. klasa B. sztafeta 4x100, 


mtr. pań, sztafeta 4x400 mtr. 


WALKA NA WIRAŻU 


| Moment z niemieckich wyścigów motocyklowych na torze hippicznym w ber- 


lińskiem 


Ruhleben. 


PRZYWRÓCI 
CI ENERGIĘ 


"PO WYCZERPUJĄCYM TRENINGU 
TABLICZKA 


CZEKOŁADY MLECZNEJ 


l 


3-letnia z oddziel. klasami dla 
dziewcząt i chłopców 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wvsakości | m/m szerokości szpaltv red. w tekście zł 080. poza tekstem zł. 0.40. 
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przy ul. ZŁOTEJ Nr. 58, w gmachu gimn. T. NIKLEWSKIEGO. 
Warunki przyjęcia: 7 — 6 oddz. szkoły powsz. lub 3 kl. gimn. Opłaty roczne: w szkole — 250 zł., 
sach Handlowych — 300 zł.. kurs Buchalteryjny — 175 zł. Zapisy przyjmuje kancelarja (III piętro) codzien- 
nie w godz. 10 — 12 r. i 6 — 9 wiecz. 


Redakcja i administracja: Marszałkowska 3/5/7. Tel. Centrala „Prasa Polska“ Nr. Nr. 431-00 do 431-07, 
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BIULETYN Z BOISK ZAGRANICZNYCH 


Slavii, decydującą o zwycięstwie. 

Spotkanie Czechosłowacja — Austrja 
lo puhar środkowo-turopeiski dla atma- 
torów, rozegrane zostanie w niedzielę 
w Brnie, Śkład reprezentacji czeskiej 
jest następujący: Ledvina, Kuchynka, 
Klusak, Nepras, Steffl, Svoboda, Soral, 
Bulla, Foltyn, Prudik, Hejna. Austria 
wysiawia następującą 
Vybichal, Hammerkndł Vossak. Chwa- 
pal, Stany, Kubescł, Gaber) Soacek, 
Ertl, .Fuchsbergor,. Knigah. Jest to 
pierwszy występ au$trjaokich amato- 
rów w tej konkurencji. 

Jak wiadomo dotąd prowadzi Polska 
3 pkt., przed Czechosłowacją — 1 pkt. 
i Węgrami — 0 pkt. 

Bokserzy włoscy Święcili w Barce- 


Bernasconi. zmusił do poddania: się w 
drugiej rundzie Puiga; Qandrini zwy- 
ciężył na punkty Terryego, challengera 
mistrza Europy Larsena. 

Alf. Brown pokonał w meczu O m- 
strzostwo świata swego challengera. 
mistrza Europy Larsena, Brown miał 
przewagę w sześciu starciach, Larsen 
w czterech, dwa były -aierozstrzygunic= 
| te. Walka ta stała na najiwyższyan po- 
zioniie kunsztu bokserskiego. 

Brown wyjechal już do Ameryki. by 


‘| bronić swego tytułu w walce z Teddy 


Baldockiem. 
Leo Lomski, świetny bokser amery- 


zdjęcie z autografem niedawno za- 
| mieszczaliśmy, został pokonany na 
Miokey Walkera, mi- 
strza Świata w. Średniej. Z 10 rund Wal 
ker wygrał 5, Lomski 3, a dwie dały 
wynik remisowy. Walka więc, jak wi- 
dziimy, była zupełnie równorzędna. 


PÓŁROCZNE 


na kur- 


roprezeniację: | 


lonią. szereg = triuniów. Mistrz Europy i 


kański pochodzenia polskiego, którego | 


Skok wwyż — 192 Lasalette (Ame- 
ryka). 190 Kesmarky (Anglia). 190 Ko- 
lepke (Niemcy), 190 Kimura (Japonia), 
188 Niłson (Szwecja), 188 Stainslay (Cze 
chosłowacja), 185 Menard (Francja, 
| 185 Wahlstedt (Finlandia), 180 Schmid 
(Szwajcaria), 180 Vallania (Poł. Amery- 
| ka). 180 Umiahrer (Austria), 175 Pe- 
tersen (Dania), 171 Olivella (Hiszpa- 
nia), 170.5 Trojanowski (Polska). 

Skok wdal — 742 Gordon (Ameryka), 
732 Halberg (Szwecja), 729 Kocher- 
mann (Niemcy), 719 Oda (Japonia), 
718 Nowak (Polska), 718 Rahn (Esto- 
nja), 710 Farkas (Węgry), 708 Topelius 
| (Finlandja); 702 Hagen (Norwegja). 700 
Alzieu (Francja), 695 Meier (Szwajca- 
rja), 687 Cohen (Anglja), 687 Moura 


nia), 656 Hofmann (Czechosłowacja), 
| 650 Wessely (Austria), 640 iguran (Fi- 
| szpania). 
Tyczka — 420 Sturdy (Ameryka), 
j399 Wegener- (Niemcy). 390 Nilson 
| (Szwecja), 380 Ramadier (Francia), 380 
| Nishida (Japonia), 380 Poimaewijh (Pot. 
Ameryka). 380 Lindroth (Finlandja), 
370 Kuli (Hiszpanja), 370 Karlovits (Wę- 
|grv). 364 Adamczak (Polska), 3600 Aa- 
restadt (Norwegia). 360 Korcjis (Czc- 
chosłowacja), 350 Ford (Anglia). 350 
Andersen (Danja). 350 Koeller (Au- 
stria). 340 Kirchhoffer (Szwajcaria). 

Rzut dyskiem — 47.86 Kreuz (Ame= 
ryka), 46.35 Noel (Francia), 45.42 As- 
kildt (Norwexia), 45.12 Hirschfeld 
(Niemcy), 44.53 Sternsrud (Anglia), 
| 43.77 Kenttae (Finlandia), 42.65 Ander- 
| son (Szwecja), 42.56 Douda (Czechosło- 
| wacja), 41.62 Bebapres (Poł. Amery- 
| ka), 41.38 Janausch (Austria). 41:09 Bas 
ran (Polska), 41.06 Conturbia (Szwaj- 
carja), 38.77 Jensen (Dania). 37.40 Hi- 
sanchi (Japonia), 34.70 Clement (Hisz= 
panja). 

Rzut oszczepem — 66.69 Szepes (An- 
| glia), 66.18 Jarvincn (Finlandja), 65.15 
| Szepes (Węgry). 62.85 Molles (Niemcy), 
62.47 Mertensen (Ameryka), 61.11 Niel- 
sen (Dania), 59.37 Sumihadu (Japonia), 
39.26 Thriniest (Norwegia) 59.26 Blom 
| quist (Szwecja), 58.52 Uimfahrer (Au- 
stria), 56.40 Sule (Estonia), 56.15 Be- 
nesz (Czechosłowacja). 56.05 Schuma= 
| cher (Szwajcarja)), 54.60 Dobrowolski 
(Polska), 53.31 Medina (Poł. Ameryka), 
52.84 Simon (Francja), 48.29 Bon (Hisze 
| pania). 
| Rzut kulą: 15.30 — Brix 


(Amervka), 


115.26 — Hirschfeld (Niemcy). 14.19— 
Daranyvi (Anxlia). 14.15 — Suuk "stoe 
nia), 13.96 — Janson (Szwecja. 15.91— 
Mełster (Norwecja). 13.89 MeViusz 
(Polska). 13.86 — Noel (Francia! 13.86 
— Douda (Czechosłowacia), 13.55 Vo 
gler (Szwajcaria). 13.22 — Polae Poł. 

| Ameryka). 12.97 — Moesgaard (Dania), 
12.62 — Griesmeier (Austria). 1--5 

Caito (Japonia), 11.48 — Tugas llisz= 
pania). 


Na 1007mtr, zostawiła wiec Polske 
państwa Zu s6U04. UA ZVO nnr. W 
na 400 mtr. — cztery. na 800 mi 
sześć. na 1500 mtr — cztery. na 5 
mtr. — trzy, na 10.000 mtr. — żawież 
[na 110 mtr. płotki — trzy. na 400 mtr. 
płotki — cztery, w sztafecie — cztery, 
w skoku wwyż — była ostatnia, w sko. 
ku wdal — jedenąście. w tyczce — 
sześć, w dysku — cztery. w oszczepie— 
trzy, w kuli — osiem. Najlepsze więc 
wyniki mieli Nowak i Heliasz. 
TE 

Wpław przez Paryż (8 klm.) wygrał 
Włoch Costoli, bijąc w czasie 1:55:46 
| Vasudeplanqua. Wśród pań triumtowala 
w czasie 2:11:20 p. Mayeux. 

Nieudaną próbę przepłynięcia kanału 
La Manche przedsięwizął ostatnio Egip 
gamin Helmi, rezygnując po kilkunastu 
godzinach z walki. Była to już czterna- 
Sta wyprawa na podbój „Channełu”” 
| Helmiego. Niepowodzenien również Zą 
| kończyła się ckspodycja Anglika Brows 


| stera. 
CJ 
5 


WEGENER (NIEMCY) 
| wygrywa skok o tyczce na zawodach 
i Niemcy — Anglia 8:4, 


— Konto wP. K. O. Nr. 13120. 


— Redaktor Odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 
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